
Cena 2 zl
Dzisiaj 8 stron

GtinWielkopoItki
Rok II Poznań, czwartek 2 maja 1946 r. P Nr 118 ruj

Święto Pracy i Solidarności
Dzisiejsze święto jest może najwy­

mowniejszym symbolem Wielkiej 
Przemiany, która u nas i gdzieindziej 
się dokonała. W Polsce dowrześniowej 
Święto Pracy było ledwie tolerowane, 
manifestacje 1-szo majowe napotykały 
na rozliczne trudności, niejednokrotnie 
były tłumione i rozpędzane brutalnie 
silą. Pierwszy maja święciła wtedy 
tylko klasa robotnicza — i to nie cala. 
Jakże inaczej jest dzisiaj. Jakże od­
mienny charakter ma dzisiejsze świę­
to. Po raz pierwszy jest ono świętem 
całego zjednoczonego świata pracy, 
świętem istotnej solidarności robot­
ników, inteligencji pracującej i chło­
pów, świętem wszystkich warstw pra­
cujących twórczo — i świętem na­
rodowym.

Wojna i okupacja przewartościowa­
ły większość wartości. Wspólna nie­
dola i walka z okupantem zatarły zna­
cznie różnice i uprzedzenia klasowe, 
przetasowały, zbliżyły i związajy ze so­
bą mocnymi więzami braterskiego so­
juszu najwartościowsze warstwy naro­
du polskiego. Przymusowe wciągnięcie 
mas inteligencji polskiej do pracy fi­
zycznej miało ten dodatni skutek, że 
nauczyło inteligenta cenić codzienny 
wysiłek robotnika i chłopa. Inteligent 
zapoznawszy się z przekleństwem czy 
błogosławieństwem pracy fizycznej 
ma dzisiaj inny do niej stosunek. W 
tej specyficznej atmosferze trudów 
codziennego życia i niebezpieczeństwa 
konspiracji rodziły się trwałe i szcze­
re kontakty inteligencko-robotniczo- 
chłopskie. W bratnim uścisku zwie­
rały się wreszcie jednakowo usmolone 
i spocone dłonie. Ale nie tylko przy 
warsztacie zawodowej pracy spotykali 
się w czasie wojny inteligent, chłop i 
robotnik. Wspólne cierpienia dozna­
wane w obozach karnych, koncentra­
cyjnych zacieśniły więzy braterstwa. 
Ramię przy ramieniu stawał robotnik, 
chłop i inteligent w podziemiach kon­
spiracji, w tajnych organizacjach i od­
działach partyzanckich, wreszcie w 
szeregach Wojska Polskiego, krwią 
swoją znacząc drogę do zwycięstwa. 
Każdy prawy Polak dawał ze siebie co 
mógł najlepszego. W tej walce na 
śmierć i życie o wolność i demokrację 
zrodził się sojusz robotniczo-chłopsko- 
inteligencki, a sojusz ten jest funda­
mentem zwycięskiej demokracji pol­
skiej.

I dlatego dzisiejsze świętS pierwszo­
majowe może i powinno mieć i ma in­
ny charakter niż dawniej. Nowa Pol­
ska — wyrosła z krwi najlepszych swo­
ich synów — chce być prawdziwą mat- 
ką-Ojczyzną dla wszystkich Polaków, 
dla całego narodu, pragnie otoczyć 
szczególną opieką twórczą pracę i lu­
dzi pracy. Więc triumfująca demokra­
cja polska dała chłopu upragnioną zie­
mię, uwolniła robotnika od wyzysku 
obcego i rodzimego kapitalizmu, uczy­
niła z narodu prawdziwego, jedynego 
gospodarza kraju. Urzeczywistnione 
zostało hasło jedności wypisane na 
sztandarach pierwszomajowych.

Dzień pierwszy maja stał się świę­
tem zwycięstwa ludu pracującego, 
świętem spełnionych najgorętszych 
marzeń i dążeń. Zwycięstwa, ale i 
czujności, by nie wróciła koszmarna 
przeszłość.

Dziś zjednoczone szeregi klasy ro­
botniczej Polski, pod swoimi tra­
dycyjnymi i narodowymi sztan­
darami, ramię przy ramieniu z 
chłopami i inteligencją pracującą 
manifestować będą swą gotowość: 
do obrony zdobyczy demokratycz­

nych, do umocnienia i utrwalenia de­
mokracji ludowej — władzy robotni­
ków, chłopów i inteligencji. Do obro­
ny suwerenności Polski i walki z każ­
dym, kto usiłowałby wtrącać się do 
wewnętrznych spraw Polski. Do obro­
ny naszych granic na Odrze i Nisie, do 
obrony naszych Ziem Odzyskanych, 
naszej Ojczyzny. — Do obrony tak 
ciężkimi ofiarami okupionego pokoju, 
do walki z podżegaczami wojny spo-

śród reakcji rodzimej i światowej — 
a więc do utrwalenia polityki pokojo­
wej Rządu Jedności Narodowej, poli­
tyki opartej o sojusz z naszym wiel­
kim sąsiadem Związkiem Radzieckim 
i przyjaźni z wielkimi demokracjami 
Zachodu: Francji, Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki i Wielkiej Brytanii — 
jedynie słusznej polityki, która gwa­
rantuje nam pokój i odrodzenie.

W dzisiejsze święto Polska pracują-

EMIL ZEGADŁOWICZ

l^yseig jwćtay
Minął czas marzeń — giń, kio się żali! 
Słońce jaśnieje, już nie ma słot.
Dziś nam potrzebne ramię kowali,
W kowadło czynu walący młot.

Jeszcze podudnia w pamięci mroku 
Wyścig zwycięskiej, serdecznej krwi — 
Lecz go zagłusza żywy rytm skoku 
Pracą dorodnych, słonecznych dni.

Stań pokrzepiony ojców ofiarą 
Z twarzą podaną w złocistość zórz; 
Wolą hartowną, potęgi wiarą 
Nową, radosną historię twórz!

W wyścigu dumnym 
Zycie na radość i pracę dziel — 
Aż ci się ziści nieśmiertelności 
Szczęsnej Ojczyzny najwyższy cel.

W wartkim turkocie życia kolei,
W lśniącym błyskaniu stalowych szyn 
Pędź poprzez burzę i skroś zawiei 
Do wielkiej stacji zbiorowej: CZYN!

Oto się kłonią uprawne łany,
Pachną zielenie wysokich łąk.
Pełnią się mlekiem i miodem dzbany: 
Obfitość ziemi — dziełem twych rąk.

Miasta olbrzymie, tętniące, żywe 
Pracą potężną tysiącznych rzesz.
— Złuczonych mostów napnij cięciwę: 
Mierz niebo ostrzem natchnionych wież, 

twórczej miłości

ca zamanifestuje również swoją wolę 
utrzymania swej jedności. W ogniu 
walki poczęty sojusz serc i przymierze 
dłoni niechaj scementuje w twórczej 
pracy konstruktywnej odrodzonej Oj­
czyzny wszystkie wysiłki chłopa, ro­
botnika i inteligenta nie mniej silnie i 
trwale jak w pamiętnych dniach naro­
dowej nocy, gdyż nie można już roz­
dzielać tego, co stanowi nierozerwalną 
całość, co musi pozostać jednością a- 
byśmy mogli dokonać wielkiego dzieła 
odbudowy wspólnego domu — Ojczy­
zny wielkiej i wspaniałej.

1 Maja 1946, wielkie święto pracy, ma 
w tym właśnie roku charakter wybitnie spe­
cyficzny, inny. Na czym ta inność polega?

Spojrzmy za siebie...
Jest za nami rok, w którym armatę zastą­

pił pług, miast karabinu łopata jest w ręku, 
a granat zamienił się w pióro.

Polska, zrzuciwszy jarzmo ciemięzcy, sta­
nęła — nie ociągając się — do pracy. Wszy­
stkie warstwy, wszyscy ludzie o zdrowym 
morale zakasali rękawy, przystępując do od­
budowy, do podniesienia umiłowanej Polski 
z ruin i zgliszcz,

Spójrzmy za siebie...
Jest za nami rok pracy, może nie zawsze 

tak wydajnej, jak sobie to obiecywaliśmy. 
Trudne, pierwsze miesiące powojenne, nie- 
zawsze osiągalne surowce czy materiały, brak 
ludzi przygotowanych do pracy w licznych 
dziedzinach odradzającego się życia powsta­
łej Polski — oto pierwsze z brzegu powody 
niepokonanych dotąd trudności. Ale bądźmy 
zadowoleni z tego, cośmy po roku osiągnęli. 
Zatriumfowała praca, wysiłek. Kraj w ciągu 
ostatnich miesięcy zmienił się nie do pozna­
nia. Jeżeli ludzie przyjeżdżający z zagrani­
cy twierdzą, że w wyścigu odbudowy Polska 
jest zdecydowanym faworytem, mimo naj­
większych w Europie zniszczeń, to możemy 
z tego być dumni. Nie możemy być ślepi na 
liczne problemy jeszcze dotąd nie rozwiązane. 
Nie wolno nam nie widzieć piętrzących się 
przed nami trudności. Nie uchodzi zachły­
stywać się dotychczasowymi wynikami. Ale 
hymn pochwalny, hymn dla pracy niechaj 
zabrzmi chórem wszystkich stanów, głosem 
ludzi, którzy przystąpili do odbudowy, do 
podniesienia umiłowanej Polski.

Stąd właśnie 1 Maj 1946 roku ma ten cha­
rakter specyficzny. Święto pracy w powodzi 
innych uroczystości w ciągu całego roku na­
biera właśnie teraz — kiedy zburzone miasta 
i wsie czekają na odbudowę — specjalnego 
charakteru.

Zdrowe społeczeństwo polskie, pracujące 
rzetelnie w pocie czoła na fundamentalną re­
stytucję Polski, ma w ten dzień prawo z dumą 
unieść czoła, spojrzeć sobie w oczy szczerze 
a radośnie. Jeżeli w ten dzień splotą się dło­
nie wszystkich pracujących — to będzie to 
wyrazem zjednoczenia wysiłków, zespolenia 
pracy dla kraju, dla Ojczyzny.

Dziś, właśnie dziś, triumfuje zwar­
ty wysiłek, zharmonizowana praca, człowiek 
czynu — najlepszy syn tej polskiej ziemi. 
W dniu 1 Maja praca święci swój triumf. 
Jej, jak „majowa jutrzenka" przyświeca 
wielki cel: podniesienie Ojczyzny wzwyż, 
ku lepszemu jutru, jasnym dniom, ku pełnym 
ciszy nocom.

Szumiące łany dojrzałych zbóż, dymy z 
wielkich pieców, mądre prace światłych móz­
gów — oto wielki cel.

Dojdziemy do niego, jeżeli dziś, w dniu 
1 Maja, zrozumiemy ważkość i wielkość 
słowa, które wyprowadzi Polskę na szerokie 
trakty rozwoju i szczęśliwości.

Tym wielkim słowem — to praca.
Tad. H. Nowak
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Off „dniu buntu* gfo „święta rniicięstwa"

ŚWIATA
Dzisiejszy l-szv Maja ma w nowej Polsce cha­

rakter narodowego Święta Pracy, jednoczącego 
cale pracujące społeczeństwo. Zanim jednak Pier­
wszy Maja taki uzyskał charakter — przez 
dziesiątki lat był on wszędzie dniem buntu uci­
skanych i wyzyskiwanych robotników.

Święto majowe ma swoją długą i piękną hi­
storię w międzynarodowym ruchu wyzwoleń 
czym klasy robotniczej. Jeszcze przed Kongre­
sem I Międzynarodówki Robotniczej w 1889 r., 
kiedy uchwalono uznać dzień 1 maja za święto 
międzynarodowe klasy robotniczej i jej solidar­
ności, w Stanach Zjednoczonych A. P. w wielu 
miejscowościach robotnicy amerykańscy obcho­
dzili 1 maja jako święto pracy.

Na uchwałę kongresu paryskiego rządy wszyst­
kich państw odpowiedziały zarządzeniami poli­
cyjnymi. zakazującymi manifestacyj. We Francji, 
Belgii i Austrii wystąpiono przeciw demonstran­
tom zbrojnie. Masy robotnicza jednak nie cof­
nęły się. Polała się krew. Symbolem jej stał się 
czerwony sztandar, wiodący odtąd brać robotni­
czą do walki o byt, prawa polityczne i społeczne

W Polsce święto l-szo majowe obcnodzono 
po raz pierwszy w roku 1890. Było one poprze­
dzone wzmożoną działalnością i ulotkami orga­
nizacji tzw. .,Il-go Proletariatu” i zgromadziło na 
manifestacji w Warszawie ponad 8 tysięcy ro­
botników. Po manifestacji pismo robotnicze do­
nosiło, że dzień ten stał się „niejako narodzinami 
nowego życia**.

Od tego czasu święto majowe obejmowało co­
raz to nowe miasta i dzielnice kraju, ©tając się 
dniem walki polskiej klasy robotniczej o niepod­
ległość i socjalizm.

W odezwie wydanej przed 1 maja 1892 r. 
czytamy:

„Chcemy pracować tylko 8 godzin na dzień. 
Żądamy, abv zarobki nasze były większe, byśmy 
posiadali dla nas i rodzin utrzymanie!... Doma­
gamy się swobody zebrań, na których mogliby­
śmy radzić o polepszeniu naszej doli, o wolności 
słowa i druku. Żądamy, by nas nie zmuszano 
mówić i myśleć w obcym języku. Żądamy pol­
skich szkół i polskich sądów**,

Odtąd święta pierwszomajowe stają się u nas 
•ymbolem walki klasy robotniczej o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. Odpowiadając na odezwę, 
robotnicy porzucili pracę w szeregu fabryk. W 
Łodzi rozpoczęto strajk generalny. Ściągnięto tu 
wojsko, które od gubernatora Millera z Warsza­
wy otrzymało rozkaz, by „strzelało nie żałując 
patronów**. Po ogłoszeniu stanu wojennego w 
dniu 6 maia doszło do walki. Padło 2)7 robotni­
ków, pieczętując krwią poświęcenie dla ©prawy 
robotniczej i Ojczyzny.

Największe rozmiary przyjęło święto majowe 
w latach wrzenia rewolucyjnego w b. państwie 
carów 1905—1906 r. Robotnicy Warszawy, Ło­
dzi, Radomia, Częstochowy, walcząc na baryka­
dach przeciw caratowi o wolność i demokrację 
wiedzieli, że robotnicy Moskwy, Petersburga i 
Kijowa walczą wraz z nimi o te same cele, że 
są ich braćmi. Walki te przeszły do historii pol­
skiej klasy robotniczej.

W okresie tzw. drugiej niepodległości dzień 
pierwszego maja stał się dniem mobilizacji mas 
i walki przeciwko rodzimej reakcji faszystow­
skiej. Naród polski nie pogodził się z rolą poz­
bawionego praw i upośledzonego nędzarza we 
własnym państwie, zdawał sobie sprawę z tego, 
iż polityka sanacji doprowadzi w końcu do utra­
ty niepodległości. W dniu 1-szego maja co roku 
ogromne masy demonstrujących żądały zmiany 
dotychczasowej polityki, likwidacji bezrobocia, 
podziału ziemi między chłopów, ukrócenia sa­
mowoli obszarników i kapitalistów. Na transpa­
rentach pochodów pierwszomajowych widniały 
hasła ostrzegające przed niebezpieczeństwem 
niemieckim i domagające się ścisłego sojuszu z 
państwami demokratycznymi.

W dniach pierwszomajowych sanacja nieTaz 
przelewała krew robotniczą. Przy pomocy kor­
donów policyjnych i sanacyjnych agentów w par­
tiach robotniczych usiłowali rozbić jedność kla­
sy robotniczej, nie dopuszczając do jednolitych 
manifestacyj pierwszomajowych. Ale zakusy sa­
nacji nie osiągnęły swojego celu. Zielone sztan­
dary ludu obok czerwonych sztandarów robot­
niczych w dniu 1 maja symbolizowały jedność 
narodu w walce o swoje prawa i utrwalenie nie­
podległości państwa.

W ©bronie p©lslsź©g© Btótyku
Kolejne przybycie do Gdyni okrętów podwod­

nych ze Szwgąji, poławiaczy min z Lubeki, grupy 
okrętów pomocniczych z ZSRR oraz bliski powrót 
naszych jednostek z Anglii — oto fakty zbiega­
jące się z pierwszą rocznicą powrotu Polski na 
Bałtyk. Po roku możemy mówić już o zakończeniu 
pierwszej fazy odbudowy polskiej floty wojennej.

Nasze siły morskie składają się prżede wszyst­
kim z okrętów lekkich, przeznaczonych do celów 
specjalnych i szkolnych. Na czoło ich wysuwają 
się zespoły poławiaczy min w liczbie 13 jedno­
stek, z których 9 należy do typów sowieckich z 
1944/45 roku o wyporności około 300 ton, uzbro­
jonych w szybkostrzelne działa 40 mm pl. i ka­
rabiny maszynowe. Cztery dalsze, to nasze przed­
wojenne „Czajki" po 183 ton, przezbrojone i 
zmodernizowane przez Niemców. Równie impo­
nująco liczebnie przedstawiają się ścigacze. Ma­
rynarka radziecka przekazała nam 12 tych okrę­
cików wraz z 2 kutrami torpedowymi; oprócz te­
go szereg dalszych znajduje się w stoczni gdyń­
skiej, jako łup wojenny. W Anglii mamy 3 ściga­
cze: S 1, S2 i S3 po 34 ton, które osiągają szyb­
kość 42 węzłów.

Wszystkie okręty większe przedstawiają war 
tość obiektów szkolnych ze względu na wiek i 
zużycie w okresie wojennym. Eskadra znajdująca 
się na razie na wodach brytyjskich składa się z 
lekkiego krążownika „Conrad" (4850 ton), 6 kontr­
torpedowców „Błyskawica", „Burza", „Piorun" 
(ex „Nerissa"), „Ślązak", „Krakowiak" (typu 
„Hunt" po 925 ton) i „Garland", oraz 3 okrętów

Okupacja hitlerowska, krwawy terror gestapo 
uniemożliwiły obchodzenie święta majowego na 
forum publicznym. Nie przeszkodziło to jodaak, 
by robotnicy w wielu miastach i tysiącach za­
kładów pracy powstrzymywali się całkowicie lub 
częściowo od pracy, a w lokalach zakonspirowa­
nych na 6iwoich akademiach, zachowywali trady­
cję święta 1 Maja. Szereg gazetek i odezw z 
czasów okupacji świadczy, że l-©zy maja był ob­
chodzony i związany z walką narodu polskiego 
o wyzwolenie narodowe i społeczne.

Ulotka wydana na dzień 1-go Maja 1944 roku 
przez Tymczasowy Komitet Centralny P. P. S. 
i Komitet Centr. P. P. R. zapowiada zwycięstwo: 
„Niech dzień 1 Maja zjednoczy klasę robotni-

Błogosławieństwo pracy
Chwilami wydaje mi się, że wiele z tego o 

czym tak mądrze i pięknie mówi się dzieciom 
w szkołach jest jednak... blagą. Nie chodzi tu 
o samą wiedzę — nie. Można nauczycielowi 
wierzyć na słowo, gdy twierdzi, że kula ziem­
ska jest oddalona o tyle a me więcej kilometrów 
od słońca, że jakiś tam król był wariatem i mi­
mo to panował przez wiele lat, albo że w ato­
mie kręcą się elektrony wokół jonów z taką a 
taką szybkością. Nie wielu będzie to spraw­
dzać. W późniejszym zresztą wieku sprawy te 
stają się człowiekowi mniej lub więcej obojęt­
ne. Nie wpływają takie wiadomości na tok ludz­
kiego życia.

Chodzi mi o coś zupełnie innego, o pewne 
kwestie wychowawcze, o przygotowywanie 
młodzieży do pracy, do życia.

Przypominam sobie jak w okresie mej wcze­
snej młodości (a nie sądzę, aby dzisiaj było 
inaczej) opowiadano nam, wrzaskliwym sztuba­
kom, że tylko ludzie pracowici, sumienni i ucz­
ciwi, o nieskazitelnych charakterach i wypróbo­
wanej prawości zdobywają uznanie, zyskują 
powszechny szacunek i dochodzą do wytknię­
tych celów. Takimi byli bohaterowie narodo­
wi, ludzie wielcy, uczeni, sławy światowe i 
wszyscy ci, o których zwykło się mówić w su­
perlatywach I pochwalnie. Opowiadano nam 
wiele o miłości Boga, Ojczyzny, bliźnich, o ho­
norze i obowiązującej szlachetności i o tym, że 
jesteśmy przyszłością Narodu,

Napompowani ideałami poszliśmy wreszcie 
w świat, zanurzyliśmy się w to życie, które mia­
ło nam przynieść szczęście i powodzenie. Za­
chłysnęliśmy się od razu. I wnet wszystkie te 
piękne gawędy szkolne okazały się tylko... fra­
zesami. W świecie nie obowiązują zasady 
wzniosłej może tylko w szczupłych gronach 
wysoko kulturalnych osób. Wpłynęliśmy w 
nurt gęsty od fałszu, obłudy i zakłamania. Za­
nim zorientowaliśmy się, że jesteśmy tylko jedy­
nymi z młodszych, którzy wstąpili w szranki

Julian Tuwim

PIERWSZY MAJA
Mokrą czerwienią, wzburzoną, wydętą,
W oknie otwartym chorągiew turkoce,
W czerwone święto, w czerwone święto 
Dzień się roztopił w słonecznej patoce.

W ciepło niebieskie okna wycięto,
W pokojach snopy, złote pociski,
Luster i błysków śliskie umizgi,
Bucha z błękitu niebieskie święto!

Światłem spienione oddycha piętro, 
Oślepiające jarzą się dachy,
I milion światła w gorące święto 
IV oknach zwierciadłem przewraca gmachy.

A wiatr się tarza, po srebrnej wodzie, 
Zartęcił blaskiem, rozchwiał obłoki.

podwodnych „Sokół", „Dzik" (po 450 ton) i 
„Wilk".

Jeżeli do tego doliczymy 3,dalsze okręty pod­
wodne „Sęp" i „Ryś" i „Żbik", które są już w 
kraju, będziemy mieli całkowity obraz polskiej 
floty wojennej. Jest to nieodzowny sprzęt po­
trzebny dla szkolenia kadr narybku, jako też dla 
usunięcia pól minowych, zagrażających w portach 
i na morzu. Nie stanowi on w całości zbyt poważ­
nej siły bojowej i stawia Polskę dopiero na trze­
cim miejscu wśród państw bałtyckich po ZSRR 
i Szwecji. Budowa nowoczesnej, pełnowartościo­
wej siły morskiej może jednak rozpocząć się do­
piero po uruchomieniu stoczni, zorganizowaniu 
przemysłu okrętowego i utworzeniu baz wojenno* 
morskich. Praca w tym zakresie już została zapo­
czątkowana i możemy donieść o ruszeniu stoczni 
Marynarki Wojennej na Oksywiu, przejęciu 
dwóch stoczni szczecińskich „Bałtyk" i „Gryf" 
oraz o wyznaczeniu Świnoujścia na bazę trawle­
rów i okrętów lekkich. Obserwujemy więc za­
miast rekonstrukcji skromnego stanu przedwo­
jennego zakładanie podwalin pod przyszłą pol­
ską potęgę morską.

Jest to rzeczą zupełnie zrozumiałą. Zwielokrot­
niona linia wybrzeża i wysunięcie handlu mor­
skiego na czoło polskiej polityki gospodarczej 
stawia odmienne, bardziej skomplikowane zada­
nia odrodzonej Marynarce Wojennej. Musimy 
uwzględnić nadto nową pozycję Polski nad Bał­
tykiem. O ile w okresie 1919—39 posiadała ona 
wąski przyczółek morski nad środkową jego czę­

PRACY
’ ozą, podniesie ducha walki ludu, •przymierzy 
cały naród do ostatniego boju o wolną i demo-

| kra tyczną Polskę, Zdążajmy ku wiośnie Polaki, 
budujmy jej przedwiośnie.^ jedność demokraty­
cznego frontu ludowego”. Ostatni dzień l-szo 
majowy przeżyty w okupacji, ujawnił współpra­
cę i wzrost aktywności mas robotniczych oraz

; inteligencji. Wspólnie przeprowadzono cały sze­
reg akcyj m. in. w Warszawie w 20 rozmaitych 
punktach wywieszono sztandary o barwach na-

| rodowych i symbolicznych. Wszystkimi sposoba­
mi walczono z wrogiem. Sojusz pracujących

I mas robotników', chłopów oraz inteligencji wy­
walczył Polsce zwycięstwo.

Skończył się okres walki i zaczął czas odbudo-

l wy. święto pierwszomajowe nie jest już dniem 
buntu, lecz świętem zwycięstwa, świętem tych,

! którzy wspólnym wysiłkiem ugruntowują Polski 
przyszłość przy warsztatach pracy. Jest manife­
stacją zdobyczy, stanowiących wartość dzisiej­
szego życia, uzewnętrzniających się w dążeniach 
do utrwalenia granic, w odbudowie moralnej i

J gospodarczej kraju, w ugruntowaniu wewnętrz­
nego ©pokoju i ładu, a w szerszych ramach, dniem

[ pdnoczenia demokracji całego świata walczą­
cej o trwały pokój. Dzisiejszy dzień obchodzony 
pod takimi hasłami staje się solidarną więzią

I wszystkich ludzi pracy, budujących silną i aie- 
I podległą Polską.

T. — W.

bezwzględnej walki o byt — sknokautowano 
nas brutalnie. Uczuciowcy rozpłakali się niejed­
nokrotnie. Za okazane zaufanie dostało się po 
pysku, za szczerość odpłacono się nam wyzy­
skiem. Rychło przekonaliśmy się, że nie zaw­
sze ci, których powszechnie się szanuje lub u- 
wielbia zasługują na szacunek. Powoli odkry­
waliśmy skazy na kryształach i to przeżywali­
śmy głęboko i boleśnie. Po ziemi nie chodzą 
żywi święci. Człowiek nie jest Ideałem.

Ciężkie były pierwsze lata rzeczywistej pra­
cy. Tej pracy, o której tak pięknie nam opo­
wiadano. Ech... chyba diabeł ją wymyślił. W 
codziennej mordędze przypominały się słowa 
wyczytane w biblii: „w trudzie i znoju pożywać 
będziesz chleb powszedni".

W tej pracy wielu zatraciło siebie i nigdy już 
nie odnalazło. Tacy ludzie przez całe życie są 
nieszczęśliwi. Apatycznie i mechanicznie speł­
niają swoje obowiązki, wykonują swą „czarną 
robotę" — przekleństwo życia. Tacy nieszczę­
śliwcy po prostu nie dosłyszeli w sobie głosu 
swego powołania, rozminęli się ze swymi zami­
łowaniami a gdy je w końcu odkryli — często 
byli zbyt zmęczeni, aby oderwać się od nurtu 
z którym płynęli.

Inni zbuntowali się przeciwko pracy. Stanęli 
na boku i tylko przyglądają się robocie innych. 
Zyją przypadkowością. Są tylko pasożytami, 
czerpiącymi soki żywotne z pracy cudzej. Po­
wodzi im się dobrze. Ludzie kłaniają im się 
nisko i rozgłaszają ich walory, które w istocie 
są tylko fikcją. To są najwięksi egoiści w spo­
łeczeństwie, kochający tylko siebie i pieniądz, 
zdobyty brudnymi rękoma. Na dnie ich czar­
nych dusz czai się jednak beznadziejny smutek. 
Chwilami wypływa na wierzch i pogrąża ich w 
ostatniej rozpaczy. Ci ludzie nigdy niczego nie 
pozostawią po sobie, a ze śmiercią ich kończy 
się dla nich wszystko. Świadomość tej nicości 
zatruwa im wygodne życie.

Piętra stę łamtą w słonecznej wodzie,
Szkło dzwoni w wodzie jasno głębokiej!

Salwo promienna Złotego Oka!
Bij w wodę, w dzwony, w dzwoniącą wodę! 
Swobodo moja bardzo wysoka,
Skrzydłami uderz w pogodę!

Przewróć się w wietrze przez miasto mostem, 
Furkotem blasku chorągwiej krasna!
Z Wisły do nieba, z wiatru do miasta, 
Światłem radosnym, wiosna i jasna,
Swobodo moja, swobodo własna,
W czerwień cię wpięto, w błękit zaklęto,
W wodę wdzwoniono, w piętra podjęto, 
Szalej, czerwona, niebieska zielona,
W czerwone święto, w niebieskie święto,
W zielone święto majowe!

ścią, o tyle teraz przesunęła się w kierunku za­
chodnim i zbliżyła się do cieśnin duńskich. Stąd 
przedwojenna flota musiala rezygnować z utrzy­
mania łączności z morzami pozabaltyckimi w 
czasie konfliktu i godzić się na kontrolowanie 
Kattegatu przez Niemców, lecz obecna ma wiel­
kie szanse zniweczyć tradycyjną izolację Bałtyku 
przez flotę niemiecką. Polskie okręty wojenne ze 
Świnoujścia mogą znaleźć się w cieśninach tak 
szybko jak niemieckie z Kilonii, by zabezpieczyć 
statkom handlowym drogę na oceany.

Polska Marynarka Wojenna zyskała więc po­
ważną rolę zabezpieczenia polskiej ekspansji go­
spodarczej na szerokiej przestrzeni. Nie może 
być więc skromną siłą obrony wybrzeża jak w 
1939 roku. Doświadczenia wrześniowe pokazały 
nam zresztą, że determinScyjna defensywa na 
morzu nie jest zdolna wpłynąć poważniej na cało­
kształt operacyj wojennych. Natomiast przeko­
naliśmy się, jak wielkie ma znaczenie sprawa do­
wozu posiłków i materiału drogą morską. Dlatego 
ważną rzeczą jest blokada wybrzeży niemieckich 
na Bałtyku, którą mogłaby przeprowadzić nasza 
Marynarka Wojenna w oparciu o bazy na wy­
spach zatoki szczecińskiei.

Oprócz zadań ofensywnych nasze siły morskie 
mają do ochrony 500 km wybrzeży. To wymaga 
organizacji sieci mniejszych portów wojennych, 
budowy umocnień nadbrzeżnych i lotnisk. Spa­
dek po Niemcach w tym zakresie jest bardzo 
ograniczony. Przykładem szczęśliwego rozwiąza­
nia obrony wybrzeża przez nieduże sity jest Hel. 
W 1939 roku na półwyspie znajdowała się jedna 
bateria złożona z 4 armat 152 mm i kilka baterii 
po 2 działa 75 mm. Razem z artylerią wymontowa­
ną z zatopionego OKP. „Gryf", cala ta organizacja

stawiała przez miesiąc skuteczny opór dwom sta­
rym pancernikom, flotyllom kontrtorpedowców 
i poławiaczy min.

Nowe zadania zmnieniają charakter naszej flo­
ty wojennej i stwarzają konieczność nowych za­
łożeń w zakresie ustalenia programu rozbudowy 
na przyszłość. W tym zakresie wiele wskazówek 
może nam dać Szwecja, posiadająca również dłu­
gie wybrzeże i nozvcję w zachodnim basenie bał­
tyckim, a poza tym doskonały przemysł okręto­
wy i. bacznych obserwatorów doświadczeń wo­
jennych. Szwecja zrezygnowała obecnie z budowy 
tradycyjnych okrętów obrony wybrzeża i pod­
jęła konstrukcje szybkobieżnych krążowników 
i kontrtorpedowców "(w obu wypadkach 40 węz­
łów) oraz silnych torpedowców-eskortowców. 
Zdaje się, że w' najbliższej przyszłości Szwedzi 
będą naszymi nauczycielami i rywalami, co wró­
ży osiągnięcie szczęśliwych wyników.

Trzymamy straż nad Bałtykiem. Nie mogą być 
dzisiaj obce nikomu zagadnienia związane z /Ma­
rynarką Wojenną. Okres wojenny dostarczył nam 
doświadczonych specjalistów, których jest jed­
nak za mato, by wypełnić szeregi nowej siły mor­
skiej. Okres wojenny ukazał błyskawiczny roz­
wój techniki, z którym się musi każdy liczyć. Pol 
scy konstruktorzy okrętowi nie poprzestaną na 
osiągnięciach innych, ale poprowadzą dalej prace 
doświadczalne. Polska Marynarka Wojenna musi 
mieć bowiem ideowe, wyszkolone załogi i naj­
lepszy sprzęt bojowy. Musi mieć także jak naj­
liczniejsze grono entuzjastów i pracowników. 
Straż na Bałtyku wymaga g' ącycb serc, ofiar­
nych rąk i konstruktywnych mózgów.

Józef Modrzejewski

Ale na świecie znaczna większość ludzi od­
krywa drogę do zadowolenia. Chłop idący za 
pługiem albo z rozmachem koszący złote łany 
dojrzałego zboża — robotnik fabryczny, two­
rzący wespół z maszyną nowe dobra — uczony 
i inżynier, lekarz i odkrywca, zdążający drogą 
swych zainteresowań rozmiłowują się w swych 
czynnościach. To nie przychodzi od razu. To 
rośnie w człowieku z latami jego pracy. Im bar­
dziej ona jest owocna, tym zadowolenie więk­
sze. Twórcza praca me może deprawować, mo­
że natomiast męczyć, budzić wątpliwości, albo 
rozpalać mózg dalekosiężnymi .planami. Twór­
ca przestaje myśleć o sobie, lecz w orbitę swej 
twórczości wciąga coraz szersze rzesze bliźnich. 
Im oddaje wszystko co zdobył i stworzył. Ta­
ka praca staje się błogosławieństwem i nikt 
już jej nigdy nie zdradzi.

W pewnym domu wypoczynkowym w górach 
spotkałem robotników, którzy po wielu latach 
po raz pierwszy w swym życiu znaleźli, możność 
wypoczywania w przepięknej okolicy, w wygo­
dach i w luksusie. W oiągiu dwu pierwszych dni 
czuli się szczęśliwi. Trzeciego dnia ogarnął ich 
niepokój, a Już czwartego dnia zgłaszali się do 
kierownictwa pensjonatu z zapytaniem czy nie 
trzeba w domy czegoś naprawić, wybudować... 
Przyznawali, że Jest im tutaj dobrze, że niczego 
im nie brak ale nurzy ich bezczynność. Oni nie 
są x tych, którzy mogą siedzieć z założonymi 
rękoma. To ich męczy. Byli uszczęśliwieni, 
gdy pozwolono im drwa rąbać, podlewać grząd­
ki w ogrodzie, albo parkany naprawiać.

W wielu fabrykach wielkopolskich rozmawia­
łem z robotnikami, którzy dawno już przekro­
czyli siódmy krzyżyk, a mimo to wiernie stali 
przy warsztacie. Na stawiane im propozycje, 
aby przeszli na emeryturę — oburzali się. Prosili 
nawet, aby ich pozostawić we fabryce. Umarliby 
w pierwszym tygodniu gdyby uświadomili sobie 
fakt, że są już bezużyteczni i że stali się cię­
żarem rodziny czy społeczeństwa.

Pracę można znienawidzieć, gdy jest onp 
człowiekowi narzucona siłą, gdy owoce jej są 
robotnikowi odbierane, lub gdy wykonywana 
jest ze wstrętem. Pracę trzeba pokochać, gdy 
wypływa z zamiłowań człowieka, gdy jest o- 
wocna i stała się jego wewnętrzną potrzebą.

W Polsce mamy chyba coś do zrobienia. Z 
tego niestety nie wszyscy obywatele zdają so­
bie sprawę. Może nie chcą tego dostrzec Wie­
lu ciągle jeszcze czeka na lepsze warunki i po­
zostawia trud stawiania fundamentów innym. 
Ano trudno — pociechy z nich zapewne nigdy 
Ojczyzna i społeczeństwo mieć nie będą. Przy­
słowie mówi, że „złej baletnicy — nawet far­
tuszek przeszkadza".

Nie bójmy się jednak o przyszłość. Nie brak 
Polsce pracowników chętnych i ofiarnych, któ­
rzy spracowanymi dłoniami uchwycili młoty, 
kielnie i pługi. Mimo piętrzących się przeszkód 
z uporem prą naprzód i nic ich nie zdoła znie­
chęcić. Ich wysiłek nie pójdzie na marne, bę­
dzie błogosławiony przez obecne i przyszłe po­
kolenia, a umiłowanie Ojczyzny, którą tak 
chętnie chcielibyśmy widzieć wielką i wspa­
niałą, pomnoży nasze siły.

Tadeusz Pasikowski.
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KSIĄŻKA PROSI O PRZYJAZN
Szybki i nerwowy tryb życia powojennego 

sprawia, że w codziennych zabiegach o spra­
wy bytu zapomina się o rzeczach ważnych, po 
prostu nie ma się na nie czasu. Mija dzień 
za dniem, a każdy wypełniony mnóstwem 
mniejszych czy większych trosk i kłopotów, 
godzina goni godzinę, a człowiek gnany dzie­
siątkami drobiazgów nie ma w ciągu dnia ani 
chwili, by się w pędzie codzienności zatrzy­
mać, pomyśleć, zagłębić się w poważniejsze 
dociekania, odrywające myśl od szarości 
smutnych dni, uciszające rozedrgane nerwy 
W chwilach spokoju i zadumy.

Człowiek, • jak rozpędzona maszyna, bez 
chwil psychicznego odpoczynku, bez wewnę­
trznego naładowania się, staje się automa­
tem, mechanicznie, bezmyślnie biegającym w 
wyznaczonym kieracie dokoła najprymityw­
niejszych potrzeb. Jest przecież człowiek isto­
tą myślącą, zgłębiającą sens bytu, dociekają­
cą przyczyn i skutków zjawisk w świecie. Źle 
jest, gdy rozpędzony w wirze zajęć i drob­
nych zabiegów zapomina o pokarmie dla in­
telektu i serca.

Pomocnikiem walnym w codziennej odno­
wie psychicznej człowieka jest dobra książka, 
taka, na której czytanie warto poświęcić parę 
chwil czasu. Dziś niestety rzadkim zjawi­
skiem są ludzie, którzy od chwili odzyskania 
niepodległości „nie zdążyli" przeczytać ani 
jednej książki. W najlepszym wypadku czy­
tają gazety, szczęśliwi są ci, którzy wyrywa­
ją ze swego czasu chwile na przeglądanie cza­
sopism literaoko-naukowych, a na palcach 
można wyliczyć tych (wyłączając młodzież 
studiującą), którzy czytają systematycznie i 
mądrze dobre książki. Zbyt jest cenny czas 
ludzi powojennej doby, zajętych dziełem od­
budowy, by marnowali go na czytanie ksią­
żek złych, ale musi starczyć czasu na pozna­
wanie książek dobrych.

Zdawało się w czasie okupacji, że z chwilą 
wolności, złakniony książek człowiek rzuci 
się na resztki bibliotek, że będzie z książką 
pod ręką chodził, by się nią nasycić i zachwy­
cać, a tymczasem wymarzona, wytęskniona w 
latach oczekiwań książka polska pozostaje 
wciąż jeszcze w zapomnieniu. Mimo, że prze­
szła równo z nami ciężkie prześladowanie. 
Najpiękniejsze dzieła, często białe kruki wy­
dawnicze, mogące stanowić chlubę najpierw- 
szych bibliotek europejskich, w szatańskim 
szale niszczenia wszystkiego, co polskie, z 
iście germańską nienawiścią niszczono, roz­
rywano, palono albo na makulaturę wywożo­
no. Nie oszczędzano niczego, wywożono i ni­
szczono. Księgozbiory prywatne, owe zwier­
ciadła duszy zbieracza, biblioteki naukowe i 
publiczne... Jak niemy symbol niszczenia pol­
skiej książki, ku hańbie „kultury" hitlero­
wskiej stoi ruina Biblioteki Raczyńskich, spa­
lonej wraz z nieodżałowaną stratą: księgo­
zbiorem znakomitego bibliofila, Jana Kaspro­
wicza oraz cennymi drukami dawnych wie­
ków. Pohańbiona, niszczona, ofiara obłędu 
germańskiego, książka polska zmartwych- 
wstaje, odradza się, budzi się do nowego ży­
cia. Powstaje z ukrycia, powraca drogą re­
windykacji, ukazuje się nowa, często w nader 
skromnej jeszcze szacie, na półkach księgar 
skich, uśmiecha się do nowego czytelnika. 
Jakże często, zamiast entuzjazmu i przyjęcia, 
spotyka ją obojętność.

Na lenistwo w dziedzinie czytelnictwa ni 
ma tłumaczenia.

Brak czasu na czytanie? Nie wierzę. Gdy­
by zliczyć wszystkie godziny spędzone przy 
wódce lub na błahych rozmowach albo na 
wieczorach tanecznych w czasie karnawału, 
starczyło by -dosyć czasu na poznanie wszy­
stkich nowości wydawniczych. Zresztą im kto 
mniej posiada czasu, tym go mądrzej winien 
sobie rozłożyć, a w zajęciach dnia bezwzglę­
dnie wywalczyć sobie samemu chwilę lektury. 
I to stałą, konsekwentnie przestrzeganą i mą­
drze wypełnianą. Kto się nauczy poświęcać 
co dzień pół godziny na ozytanie, ten na pew­
no stanie .się z czasem nałogowym czytelni­
kiem. Pożytek z owych godzin lektury, mo­
żliwie w ciszy (w czytelniach) i skupieniu 
spędzanych, okaże się wcześnie. Nie miejsc 
tu na przekonywanie o konieczności stałej 
lektury, wspomnieć jedynie trzeba, że wła­
śnie dobra książka, systematycznie czytana, 
jest poważnym ratunkiem przed zupełnyr 
spłyceniem umysłu i wyjałowieniem wewnę­
trznym. Dzięki stałej lekturze myśl człowie­

ka, jego rozmowy i sądy pogłębią się. „Czło­
wiek oczytany" to zawsze przyjemne zjawi­
sko w życiu zawodowym i towarzyskim, a 
stać się nim nie trudno przy odrobinie dobrej 
woli.

Rozmowa o książkach należy zawsze do 
najciekawszych i porywających; by jednak 
mądrze na temat książek dyskutować, trzeba 
je znać. A dziś już, po pierwszych miesiącach 
mniej czy więcej udatnych prób, mamy sze­
reg poważnych i pięknych pozycyj wydawni­
czych tak w dziedzinie beletrystyki jak i na­
uki. Książki Szmaglewskiej, Andrzejewskie­
go, Malewskiej, Zagórskiego, Gojawiczyń­
skiej, wznowienia arcydzieł polskiej literatu­
ry, liczne (częstokroć b. ciekawe) tomiki po­
ezji, wydawnictwa Instytutu Zachodniego, to 
są przecież pozycje, które winien poznać 
każdy czytający.

ŚWIĘTO OŚWIATY
W dniu 22 marca 1946 r. Rada Ministrów na 

wniosek Ministra Oświaty powzięła następującą 
uchwalę:

„Nawiązując do najlepszych tradycyj odradza­
jącej się Polski, które znalazły wyraz w XVIII w. 
w pracach Komisji Edukacji Narodowej i demo­
kratycznych reform Konstytucji 3-go Maja, a 
później w poczynaniach wszystkich epok budze­
nia się społeczeństwa do samodzielnego bytu;

nawiązując do tradycji walki mas pracujących 
o narodowe i społeczne wyzwolenie, której sym­
bolem był dzień 1 maja, walki o pełną demokra­
tyzację życia, o upowszechnienie oświaty i dóbr 
kulturalnych;

uznając w pełni naglącą potrzebę podniesienia 
poziomu oświaty i kultury przy udziale najszer­
szych mas Narodu, Rada Ministrów postanawia 
przeznaczyć dni 1—3 maja na doroczny obchód 
Święta Oświaty z tym, że w każdym roku wysu­
nięty będzie jeden z działów lub czynników pracy 
oświatowej, jako naczelny temat obchodu.

W roku bieżącym tematem tym będzie książka, 
ze szczególnym uwzględnieniem zagadnień bi­
bliotek publicznych, w związku z wejściem w ży­
cie Dekretu o bibliotekach i opiece nad zbiorami 
bibliotecznymi."

Decyzja Rządu Jedności Narodowej spotkała 
się w całym kraju z wielkim uznaniem. Pomysł 
zespolenia dwóch świąt społecznych: 1 maja — 
święta pracy, 3 maja — święta postępowej myśli 
narodowej, w jedno wielkie i doniosłe święto ze 
względu na swoje następstwa—„Święto Oświaty" 
— jest nadzwyczaj szczęśliwy.

„Święto Oświaty". Ile myśli i wskazań dla ea-

Władysław Broniewski

Miedź i żelazo, nafta i węgiel!
Z czarnych czeluści krzyczą o czyny: 
— Niech nas zamieni w ludzką potęgę 
Ramię stalowe ludzkiej maszyny!

Niech nas zamieni w tłum parowozów 
Górnik i giser, ślusarz i monter.
Drogi żelazne niech nas zawiozą 
Ziemiom dalekim za horyzontem!

Niechaj tam szybko rosną kominy 
Fabryk, mnożących ludzką potęgę! 
Twarde są ręce, twardsze maszyny, 
'Wola żelazo, natta i węgiel!

Do nas należy ziemia ogromna,
Nasze ją ręce ujmują ażeby
Na niej zbudować dom dla bezdomnych,
W domu tym radość dzielić, jak chleby.

W dniu wydania sefnej' książki

„CZYTELNIK"
ogłasza konkurs na nowelę, opowiadanie, reportaż lub 
wspomnienie, których temat obraca się wokół czterech 

bitew o wyzwolenie

Lenino
Warszawy
Berlina
Drezna

Łęczna suma przewidzianychóiagród wynosi Xł 200 OOO 
Jury konkursu stanowią;
Przedstawiciele wojska: generał broni Karol Świerczewski, gen. brygady Konrad Świetlik; 
przedstawiciele literatury: Stanisław Ryszard Dobrowolski, Jarosław Iwaszkiewicz, Leon 
Kruczkowski; przedstawiciele „Czytelnika": Janina Broniewska i Zofia Dembińska.

Szczegóły konkursu podane zostaną 15 maja.
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Brak pieniędzy? W porównaniu z cenami 
biletów do teatrów (przepełnionych), kin czy 
artykułów pierwszej potrzeby książka polska 
nie wydaj e się być za droga. Zresztą powsta­
jące coraz częściej i czynne już czytelnie pu­
bliczne, świetlicowe i prywatne umożliwiają 
za bardzo niską cenę lub nawet za darmo 
korzystanie z bogatych niekiedy księgozbio­
rów. Kto chce upragnioną książkę przeczy­
tać, ten na pewno do niej drogę znajdzie.

Ukazać drogę do książki, przypomnieć obo­
jętnemu przechodniowi nowości na półkach 
księgarskich, zanieść upragnioną książkę do 
rąk czekających, zaspokoić „głód książki" u 
ludzi dobrej woli, zapełnić czytelnie, ożywić 
biblioteki, wzbogacić fundusz biblioteczny — 
pragną „Dni Książki",

W te dni odrodzona książka polska pragnr 
się przypomnieć tym wszystkim, którzy jej

tego narodu polskiego mieści się w tej nazwie. 
Toż w niej mamy olbrzymi program naszej dzia­
łalności na przyszłość, program, którego pełna 
realizacja może z nas w przyszłości uczynić na­
ród wielki nie w znaczeniu ilościowym, ale jakoś­
ciowym.

Tak więc w pierwszym rzędzie oświecać się 
nam potrzeba. Jesteśmy bowiem pod każdym 
względem narodem mocno zacofanym w swoim 
rozwoju cywilizacyjnym. Nasze braki i nasze nie­
domagania są właśnie wynikiem naszego nie- 
oświecenia, naszych zaniedbań w dziedzinie 
oświaty.

Różne przyczyny złożyły się na nasze nieoświe- 
cenie jako całości społecznej i narodowej.

W czasach dawnej Rzeczpospolitej królewskiej 
główna przyczyna leżała po stronie krótkowzrocz­
ności i koltuństwa magnatów i szlachetczyzny, 
które ze względów oportunistycznych nie dopu­
szczały do oświaty szerokich mas ludowych, same 
nawet cofając się w swym rozwoju umysłowym. 
Ale nadszedł czas, w którym to i te warstwy po­
myślały o konieczności podniesienia oświaty 
wśród siebie samych oraz o udostępnieniu jej 
także szerokim masom społecznym.

Z takiego właśnie podłoża wyrasta w roku 1773 
wiekopomna Komisja Edukacyjna, to pierwsze 
w Europie Ministerstwo Oświaty. Komisja Edu­
kacyjna urządziła pierwszy w Europie jednolicie 
zorganizowany system szkolnictwa państwowego, 
ogarniający wszystkiewarstwy społeczne i wszyst­
kie rodzaje szkól od najniższych do najwyższych.

Mądrość twórców Komisji Edukacyjnej obja- 
Iwila się nie tylko w postanowieniu zorganizowa-

— My pracujemy w trudzie i znoju, 
Mówią górnicy, tkacze, murarze, 
Codzień do pracy, lak jak do boju. 
Ziemia surowa stanąć nam każę.

My z nią walczymy miotem, oskardem 
Aby jej wydrzeć skrzydła do boju. 
Mądre są ręce nasze i twarde,
Kiedy ujmują ster samolotu.

Ziemia jest twarda, twardsza niż ręce 
Gwałtem bogactwa trzeba jej wydrzeć 
W trudzie i znoju, w trudzie i w męce, 
Ręką na młocie wspartą i świdrze.

dotąd w ręku nie mieli, pragnie nawiązać 
serdeczną nić przyjaźni z człowiekiem, chce 
zbłądzić pod strzechę, prosi człowieka, by 
uczynił z niej sobie wiernego towarzysza, by 
przyjął ją serdecznie w dom, żąda, by ją po­
dawano sobie z rąk do rąk, przyjmowano z 
serca do serca, kołacze do wszystkich, do 
najmłodszych i do najstarszych.

Niech nikt obojętnie nie przejdzie w „Dni 
Książka" obok poważnych spraw, które w 
tym czasie będzie się realizowało, niech w 
jakikolwiek, choćby najdrobniejszy sposób 
przysłuży się wielkiej sprawie upowszech­
niania czytelnictwa dobrej książki, niech w 
wielkim dziele ingresu polskiej książki do 
polskich domów i bibliotek nie zabraknie ni­
kogo, kto w ciągu strasznych chwil okupacji 
marzył i myślał o polskiej książce.

Stanisław Strugarek

nia jednolitego systemu szkolnictwa państwo­
wego, ale i w ustanowieniu bibliotek jako równo­
rzędnego obok szkól czynnika oświaty.

Wiemy dobrze, jak doniosłe następstwa dla 
narodu polskiego miała krótka działalność Ko­
misji Edukacyjnej, zanim zaborcy jej nie uni­
cestwili po politycznym morderstwie, popełnio­
nym na ówczesnym Państwie Polskim.

Rzecz przy tym znamienna: zaborcy natych­
miast uderzyli w Komisję, paraliżując, a nawet 
niszcząc jej prace. Zdawali sobie bowiem dobrze 
sprawę z tego, że tylko ciemny i nieoświecony 
naród mogą utrzymać w niewoli.

I tak pod zaborem pruskim zmniejszyła się 
zaraz ilość szkół i pogorszyła ich jakość. Przy tym 
rząd pruski zaczął posługiwać się szkolą jako na­
rzędziem germanizacji.

W zaborze austriackim szkoły miały jedynie 
na celu wyuczenie młodzieży języka niemieckiego 
i._ niczego więcej. Było ich przy tym bardzo 
mało, bo zaledwie 30 szkól elementarnych „nor­
malnych" na całą Galicję.

W zaborze rosyjskim nauczycielem zostawało 
się za._ pieniądze (tak!) płacone jako łapówka 
urzędnikom gubernialnym. Na posady nauczy­
cielskie dostawali się przeważnie ludzie nieodpo­
wiedni, którzy nie byli w stanie podołać swoim 
obowiązkom.

Wprawdzie za kurątorii Adama Czartoryskiego 
wszystko to zmieniło się na lepsze. Oświata na­
biera pewnej systematyczności i zaczyna wyda- 
wać już piękne owoce na polu narodowego od­
rodzenia. Ale trwa to niedługo. Już w roku 1823 
wyszedł nakaz wstrzymania zakładania nowych 
szkól wiejskich. Potem nastał osławiony „system 
mikolajewski", dążący wyraźnie do tępienia pol­
skiej oświaty, system ten narodowi polskiemu 
wyrządził najwięcej krzywdy, gdyż niemal urzę­
dowo popierał ciemnotę.

Trzymanie narodu polskiego w ciemnocie, jako 
najpewniejszy sposób do utrzymania go w nie­
woli politycznej i całkowitego uzależnienia od 
siebie, praktykowany przez rządy carskie, uznał 
także za bardzo celowe i wskazane hitleryzm, 
który przecież miał w programie swoim jak naj­
mniejsze oświecanie narodu polskiego i to nie w 
jego własnym języku, ale w języku mu obcym 
i wrogim — niemieckim. Program ten hitleryzm 
konsekwentnie wcielał w życie: szkoły polskie 
zamykał, książki polskie niszczył. Doceniał bo­
wiem dobrze rolę książki w życiu narodu, jako 
instrumentu podtrzymującego w nim ducha i krze­
wiącego rodzimą kulturę.

Ciosy zadane przez hitleryzm w czasie kilku­
letniej okupacji polskiej oświacie narodowej są 
olbrzymie. Słusznym więc jest postanowienie 
Rządu Jedności Narodowej, kładące wielki na­
cisk na naszą oświatę i wyzyskujące dni majowe 
na propagowanie i ugruntowanie w narodzie pol­
skim zagadnień oświatowych.

„Święto Oświaty" składa się z dwóch odrębnych 
i tworzących dla siebie zamkniętą całość świąt.
1 Maja — to święto ludzi pracy bez względu na 
jej rodzaj i charakter oraz warstwę społeczną, 
do której pracujący zaliczają się; 3 Maja — to 
święto myśli narodowej, będącej wynikiem oświe­
cenia. W nowym ujęciu, jako święto ogólno-na- 
rodowe, staje się ono, począwszy od roku bie­
żącego, świętem młodzieży uczącej się, która też 
winna je ze szczególnym namaszczeniem urzą­
dzać i celebrować.

Duchowo jednak święta te ze sobą ściśle się 
łączą i wzajemnie uzupełniają. Praca bowiem bez 
nauki — obojętnie, czy to będzie praca fizyczna 
czy umysłowa — jest mało produktywna, zaco­
fana; i na odwrót — nauka bez pracy nad nią, 
w danym wypadku umysłowej, jest bezwarto­
ściowa," dyletancka.

Instrumentem, ułatwiającym nam znakomici© 
przyswajanie sobie zdobyczy naukowych, wiedzy 
w ogóle, oraz uzupełniającym zawsze nasze braki 
w dziedzinie oświaty zarówno natury ogólnej, jak 
szczególnej, fachowej — jest książka. Wysunię­
cie więc książki na czoło świeżo ustanowionego 
„Święta Oświaty", jako tematu zasadniczego, jest 
ze wszech miar celowe, jako że przez książkę 
tylko możemy dzisiaj naprawić to wszystko zlo, 
jakie naszym starszym pokoleniom w dziedzinie 
ich rozwoju umysłowego wyrządził hitleryzm, 
pozbawiając nas polskiej książki, oraz uzupełnić 
te wszystkie braki, jakie w zakresie oświaty i kul­
tury umysłowej odczuwamy.

Janusz Dunin-Michałowskl

fie&tw da Mutiaty foóiążk fal pawin człcwidm
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. Bilans 1O-faj sesji KRN
Koftcowe przemówienie Prezydenta Bieruta

Wysoka Rado.
Zakończyliśmy obrady — sesji KRN. W ciągu 

tych obrad uwidoczniła się jeszcze raz z całą 
wyrazistością przed społeczeństwem polskim dro­
ga wielkiej, ofiarnej, twórczej pracy, nad odro­
dzeniem do nowego życia, naszej Ojczyzny, naj­
goręcej umiłowanej przez nas, a sponiewieranej 
barbarzyńsko przez najeźdźcę hitlerowskiego. W 
ciągu tych obrad stwierdziliśmy jeszcze raz nie­
zbicie, nie na podstawie słów, lecz na podstawie

twardych i niezaprzeczalnych faktów, te krat 
nasz dźwiga się szybko z upadku, ruin i zgliszcz 
które pozostawił po sobie zdziczały wróg. Pełen 
najgłębszego samozaparcia, natchnionego patrio­
tyzmu, niespotykanego poświęcenia i oddania _
wysiłek polskiego ludu pracującego — umożliwił 
już w pierwszym krótkim okresie naszej niepod­
ległości wskrzeszenie i twarde postawienie na 
nogi naszej państwowości polskiej, sztuki, piś­
miennictwa, wszystkich niemal bez wyjątku czyn­

ników naszej polskiej ekonomii, umysłowości I 
kultury. W ciągu tych obrad zdołaliśmy nakreślić 
i zatwierdzić wytyczne planowego rozwoju dal­
szych naszych prac nad odbudową naszych finan­
sów, skarbowości, wkładów inwestycyjnych — 
podstawowych elementów naszej gospodarki 
ogólnonarodowej, państwowej, spółdzielczej opar­
tej o samodzielną inicjatywę obywateli. W ciągu 
tych obrad powzięliśmy jedną z najdonioślej­
szych decyzji politycznych — ustawę o głosowa-

Walka o ład h Polsce
dziBlBiności włacSz bezpieczeństwa

Minister Radkiewicz przedstawi! Krajowej Ra­
dzie Narodowej dane obrazujące działalność 
Służby Bezpieczeństwa.

ARESZTOWANIE 25000 GESTAPOWCÓW
Okupacja hitlerowska pozostawiła w kraju osad 

w postaci sieci wywiadowczo-dywersyjnej nie­
mieckich organizacyj szpiegowskich. Sieć ta za­
częła się reaktywizować na służbie hitlerowskich 
organizacyj odwetowych, lub na służbie obcych 
wywiadów. Służba Bezpieczeństwa ujawniła i u- 
nieszkodliwila 276 współpracowników wywiadu 
niemieckiego. Ujęto i unieszkodliwiono ponadto 
2.678 pracowników gestapo, ponad 60.000 człon­
ków SS, SA, NSDAP i 16.543 konfidentów ge­
stapo. Ujęto m. in. pewnego agenta niemieckiego 
kontrwywiadu, który był jednocześnie współpra­
cownikiem gestapo, jednym z zastępców szefa 
wywiadu AK na kraj, współpracownikiem NSZ 
i wywiadu jednego z wielkich mocarstw.

Z odwetowych dążeń hitlerowskich wyrastają 
organizacje niemieckie działające dziś nielegal­
nie na terenach Polski, a zwłaszcza na ziemiach 
zachodnich. Ministerstwo Bezpieczeństwa ma w 
swej kartotece ewidencje aż 12 takich organi­
zacyj. Walka z ogniskami dywersji i propagandy 
hitlerowskiej toczy się bez przerwy.

REAKCYJNE PODZIEMIE
Minister Radkiewicz przechodzi do omówie­

nia zagadnienia podziemia reakcyjnego. Podzie­
mie reakcyjne — to nie bojownicy jakiejś' idei, 
to dywersyjno-wywiadowczy aparat, pracujący 
w interesie wywłaszczonego obszarnictwa i wiel­
kiego kapitału, związany tysiącznymi nićmi z a- 
genturą reakcji obcej, okazującej mu pomoc i po­
parcie. Reakcyjne podziemie posiada wiele twa­
rzy, posługuje się różnymi metodami, ale wspól­
ny im pień reakcji. Wszystkie te organizacje ko­
rzystają z jednakowego poparcia placówek An­
dersa, znajdujących się na terenie strefy angiel­
skiej czy amerykańskiej w Niemczech, we Wło­
szech czy Anglii. Zasilane z za granicy, a często 
i poprzez zagranicę organizują zbrojne bandy 
dywersyjne i szpiegowskie. Szereg procesów są­
dowych ujawnił ukrywaną przez reakcję prawdę 
o antynarodowym, antypaństwowym charakte­
rze tego podziemia, które działa z polecenia i ną 
korzyść obcych agentów.'

Do kwietnia br. zlikwidowano 191 band dy­
wersyjnych, odebrano następujące ilości broni: 
16 miotaczy min, 16 rusznic przeciwpancernych, 
114 CKM-ów, 816 RKM-ów, 3.514 automatów, 
7.742 karabinów, 3.107 pistoletów, 4.197 grana­
tów, 3.804 miny oraz 3.237.325 sztuk amunicji. Ta­
kiej ilości broni nie znajduje się przypadkowo, 
stwierdza minister Radkiewicz. Ktoś musial ją 
dostarczyć przywieźć, zrzucić z samolotów. Z tej 
broni zabili bandyci 5.300 osób cywilnych, prze­
ważnie chłopów i ranili 1.167 osób. Są to ofiary 
postronne. Prócz tego zamordowali bandyci 149 
urzędników państwowych, 209 członków partyj 
politycznyah, 303 żołnierzy i oficerów Wojska 
Polskiego, 558 milicjantów, 433 funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństwa. Ogółem zginęło z rąk 
bandytów 6.952 Polaków-Demokratów. (Sala sto­
jąc uczciła pamięć poległych w walce o demo­
krację),

WiN I NSZ
Ukrywające się bezpiecznie zagranicą reakcyj­

ne ośrodki dyspozycyjne tworzą na terenie Pol­
ski sztaby podziemnych organizacyj WiN, NSZ, 
UPA. Tyiko w ciągu ostatniego okresu organy 
bezpieczeństwa zaaresztowały Zarząd Główny 
organizacji WiN na czele z Rzepeckim (ps. „Pre- 
zes“) i Sanojcą (pseudo „Cis") wraz z całym apa­
ratem łączności z zagranicą i techniką pomocni­
czą. Na rozkaz zagranicy utworzony został no­
wy sztab z nowym komendantem głównym 
Szczurek-Szerskim (pseudo Sław-Bor) oraz Ry­
bickim Józefem (pseudo Maciej) i Benedyktem 
Muzyką na czele. I ten sztab został zlikwidowa­
ny, Zlikwidowano również sztab okręgu war­
szawskiego z Bałajem Władysławem na czele, 
sztab okręgu lubelskiego, z Marianem Gołębiow­
skim (pseudo Ster) na czele, sztab okręgu kra­
kowskiego z Kucińskim (pseudo Kalina) na cze­
le, sztab okręgu bydgoskiego z Marianem Obni- 
skim („Hubert") na czele, sztab okręgu poznań­
skiego z wytrawnym organizatorem band dywer­
syjnych Hańczą na czele. Przeprowadzono are­
sztowania również w szeregu innych okręgów. 
Równolegle przeprowadzono likwidację NSZ. A- 
reszłowano komendę gł. NSZ na czele z Aboka- 
nąwiczem Piotrem, Miodyńskim („Sokół"), Po- 
bochą Michałem, Ostromeckim („Mirski") i Świ- 
szczem („Bolek") na czele. Była to ONR-owska 
odmiana NSZ, a poza tym aresztowano również 
komendę główną NSZ-u będącego zbrojną orga­
nizacją nielegalnego Stronnictwa Narodowego, W 
toku tych aresztowań unieszkodliwiony został 
słynny szef Pogotowia Akcji Specjalnej, znany ze 
swych zbrodni na Lubclszczyźnie, w białostoc­
kim, w rzeszowskim i w łódzkim — Mrawiec Jan 
(pseudo „Henryk"). Został również aresztowany 
szef wydziału organizacyjnego komendy głów­

nej NSZ — Roszkowski, szef wywiadu — Zawo- 
dziński („Wojciech"), szef propagandy — Gałka 
Jan („Klemens") i wielu innych,

BANDY REAKCYJNE WSPÓŁPRACUJĄ 
Z WROGAMI POLSKI

Minister Radkiewicz wskazuje dalej na to, że 
bandy reakcyjne, które chętnie szermują fraze­
sem narodowym, wchodzą w porozumienie ze 
znienawidzonymi przez cały naród polski bande­
rowcami. Kto z Polaków — woła mówca — nie 
przeklął w swym sercu banderowców, mających 
na sumieniu śmierć setek tysięcy Polaków, a no­
szących dziś miano ukraińskiej powstańczej ar­
mii (UPA). Panowie z WiN i NSZ znaleźli jed­
nak sposób porozumienia się z nimi.

Minister Radkiewicz przypomina dalej historię 
współdziałania NSZ z okupacyjnymi władzami 
hitlerowskimi. Przypomina historię powstania 
brygady świętokrzyskiej „Bohuna", utworzonej 
za pieniądze niemieckie, wypłacone „Bohuno- 
wi“-Dąbrowskiemu za pośrednictwem kapitana 
Kalinowskiego vel Kamińskiego („Tom"). Bryga­
da ta pozornie rozwiązana w dalszym ciągu szkoli 
dywersantów i wysyła ich do kraju.

DYWERSJA POLITYCZNA
W miarę jak zbrodnicza akcja podziemia re­

akcyjnego napotykała na coraz silniejszy opór 
społeczeństwa i zorganizowanych sił państwa, o- 
bóz reakcyjny zastosował nową taktykę. Konty­
nuując działalność zbrojnych band, poczęto co­
raz szerzej stosować metody dywersji politycz­
nej. Obóz ten postawił sobie za zadanie rozbi­
cie jedności narodu w wyborach do pierwszego 
sejmu nowej Polski. Za najbardziej celowe w tej 
akcji, środki dyspozycyjne podziemia ich cudzo­
ziemscy protektorzy uznali z jednej strony zak­
tywizowanie zbrojnej akcii band, z drugiej stro­
ny zaś opanowanie od wewnątrz pod względem 
organizacyjnym i politycznym niektórych stron­
nictw i organizacyj społecznych i gospodarczych. 
Za najbardziej wygodną płaszczyznę działania 
i za najbardziej wygodną dekorację zewnętrzną 
ułatwiającą działalność nielegalną reakcja uzna­
ła Polskie Stronnictwo Ludowe, dzięki pozycji, 
jaką Stronnictwo to zajmuje wobec polskiej rze­
czywistości.

Minister stwierdza z całą odpowiedzialnością 
wobec Izby, że coraz częściej okazuje się, że are­
sztowani NSZ-owcy czy WiN-owcy są jedno­
cześnie członkami PSL. Mnożą się dowody, że 
nie tylko poszczególni członkowie z PSL sprzy­

Ratyfikacja układu polsko-jugosłowiańskiego
Warszawa (PAP). Krajowa Rada Narodo­

wa uroczyście uchwaliła ustawę o ratyfikacji umo­
wy o przyjaźni i pomocy wzajemnej między Rze­
czypospolitą Polską a Federacyjną Ludową Repu­
bliką Jugosławii,

Ustawa o ratyfikacji została przyjęta jedno­
głośnie przy burzliwych oklaskach Izby. Posłowie 
stojąc, urządzili manifestację na cześć bratniej 
Jugosławii i Marszalka Tito.

Ambasador Jugosławii p. Bożo Ljumovic w oto­
czeniu członków ambasady, wśród których obec-

. Z dzieiów zbrodni
Warszawa (PAP). Ujawniane obecnie do­

kumenty z czasów okupacji stanowią cenny ma­
teriał dla badacza niedawnej przeszłości, dostar­
czając z drugiej strony i publicyście przyczynków 
do zrozumienia wielu aktualnych zagadnień współ­
czesnych. Szczególnie aktualne są obecnie rapor­
ty, dotyczące przebiegu akcji wysiedleńczej, prze­
prowadzanej przez Niemców na terenie Zamoj- 
szczyzny, ponieważ dają możność porównania nie­
mieckich metod, praktykowanych przy akcji wy­
siedleńczej, z obecnie przeprowadzaną akcją re­
patriacyjną Niemców do ich kraju.

Jeden z takich dokumentów, opracowany przez 
dra Zygmunta Klukowskiego i zamieszczony w 
wydawnictwie materiałów do dziejów Zamojszczy- 
zny w latach 1939—1944 opisuje wysiedlanie 
Szczebrzeszyna.

Po całkowitym odcięciu miasteczka, na kilka 
dni przed planowaną akcją od świata zewnętrz­
nego, przez zamknięcie Urzędu Pocztowego i wy­
łączenie telefonów, dnia 1 lipca 1943 r. wojsko 
i żandarmeria otoczyły miasto, przeprowadzając 
zarazem pierwsze aresztowania. Rozszerzyły się 
one wkrótce, przybierając charakter masowy, gdyż 
brano mężczyzn z mieszkań, urzędów i sklepów, 
pozostawiając na miejscu tylko starców powyżej 
65 lat, chorych i niedołężnych. Zatrzymanych 
wprowadzano do starej bóżnicy żydowskiej, zwal­
niając tylko w wyjątkowych wypadkach. Spraw­
dzano dokumenty i niektórym z mężczyzn, wypi­
sano na czołach literę „V” ołówkiem chemicz­
nym. O świcie wszystkich, z oznaczonymi we

jają bandom, ale że cale koła i organizacje, PSL 
opanowane są przez NSZ i WiN i służą za schro­
nienie i odskocznię dla działalności band dywer­
syjnych oraz wpływają w widomy często spo­
sób na linię postępowania PSL. Mówca przyta­
cza znowu szereg faktów potwierdzających te o- 
koiiczności, podając numery legitymacji PSL-ow- 
skich i dane o składach broni ujawnionych u tych 
ludzi. Przytacza dane o zwykłych członkach PSL, 
którzy byli jednocześnie aktywnymi uczestnika­
mi band oraz dane o aktywistach Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, prezesach zarządów po­
wiatowych, kół gminnych i gromadzkich.

Mówca zapowiada, że na wszystkie interpela­
cje klubu poselskiego PSL, z których znaczna 
ilość występuje w obronie PSL-owców rzekomo 
pokrzywdzonych przez Bezpieczeństwo, udzie­
lone zostaną wyczerpujące odpowiedzi. Po przy­
kładach, kiedy to ludzie, których PSL wzięło w 
obronę okazali się aktywnymi członkami band 
lub współpracownikami okupanta, mówca sądzi, 
że w PSL będą się lepiej zastanawiać, zanim wy­
stąpią z zarzutami pod adresem organów bezpie­
czeństwa, lub ze szkodliwym żądaniem likwida­
cji Ministerstwa Bezpieczeństwa.

USPRAWNIENIE APARATU
Mówca zdaje sobie sprawę z tego, że organy 

bezpieczeństwa posiadają jeszcze szereg braków 
są zbyt mało doświadczone, zbyt słabo wyszko­
lone, zdarzają się jeszcze w ich szeregach jedno­
stki zdemoralizowane i karierowiczowskie. Wła­
dze prowadzą bezwzględną walkę o usprawnienie 
aparatu bezpieczeństwa. Chcemy mieć taki apa­
rat bezpieczeństwa, w którym nie będzie miej­
sca dia ludzi niegodnych miana strażników demo­
kracji.

Opinia publiczna była w ostatnich czasach głę­
boko poruszona szeregiem zbrodni mających cha­
rakter prowokacyjny. Już zostali ujęci sprawcy 
prowokacyjnego wysadzenia w powietrze pomni­
ka Armii Czerwonej w Łodzi. Zostali ujęci 
sprawcy mordu na osobie starosty wieluńskiego 
Sienkiewicza. Zostali ujęci sprawcy prowokacji 
w Krasnymstawie, gdzie do lokalu PCK rzucono 
bombę w czasie zabawy. Zostali ujęci sprawcy 
mordu znanego taternika Oppenheima. Wszyscy 
ci sprawcy pochodzą z jednego obozu — z obozu 
reakcji. Minister zapewnia Krajową Radę Naro­
dową, że żadna zbrodnia w Polsce nie ujdzie bez­
karnie, że organy bezpieczeństwa publicznego 
stać będą twardo na straży demokracji ludowej, 
jej osiągnięć i zdobyczy.

ni byli attache wojskowy płk Kleut, attache pra­
sowy Lusovac, radca Kreigeri sekretarz ambasady 
Popovic z loży dyplomatycznej serdecznie dzię­
kowali za gorącą manifestację. Nadto uchwalono 
również ustawę o współpracy kulturalnej.

Po ratyfikacji układu wiceminister Modzelew­
ski w towarzystwie podsekretarza stanu Bermana 
udał się do loży dyplomatycznej i złożył powin­
szowania ambasadorowi Jugosławii p. Bożo Lju- 
moyicowi.

wspomniany sposób na czele, popędzono w stronę 
Zwierzyńca.

Była to dopiero przygrywka do właściwej ak­
cji. 10 lipca o godz. 6 rano odczytano na rynku 
obwieszczenie, wzywając, by wszyscy mieszkańcy 
Szczebrzeszyna, niezależnie od płci i wieku, sta­
wili się na rynku gotowi do drogi.

Schodzących się po kolei ludzi żandarmi nie­
mieccy popychali i bili gumowymi pałkami. Prze­
prowadzono selekcję w której wyniku wywiezio­
no do Zwierzyńca, gdzie mieścił się obóz pracy, 
około 400 ludzi.

Los wywiezionych był bardzo ciężki, gdyż 11-tu 
napiętnowanych osadzono w osobnym baraku, 
gdzie rozwinięto wobec nich cały system nie- 

znęcania, a pozostałych skierowano do

„Dnia 1 sierpnia — pisze doktór Kluk owsiki — 
jeździłem do Zwierzyńca Widziałem na własne 
oczy snujące się za drutami obozu wynędzniałe, 
wycieńczone, zmaltretowane ludzkie postacie. Ale 
największe wrażenie, od którego nie mogłem się 
otrząsnąć przez dłuższy czas, sprawiły na mnie 
chore dzieci w szpitalu. Było ich przeszło 40, tyl­
ko do lat 5-ciu. Chorują przeważnie na czerwonkę 
i odrę. W małych, naprędce skleconych 
łóżeczkach, leżą po dwoje, wyniszczone i wychu­
dzone tak, że podobne są raczej do trupków".

Oto jeszcze jeden fragment niemieckiej polityki 
wysiedleńczej, stosowanej wobec Polaków, zamie­
szkałych na rdzennie polskiej ziemi.

mięckiego
robot.

niu ludowym. Po raz pierwszy w 'dziejach polity­
cznych Polski cały naród wypowie się bezpośre­
dnio w powszechnym głosowaniu o najważn>j. 
szych, fundamentalnych sprawach polityki pań­
stwa i jego ustroju. Jeśli ktoś poddawał w wąt- r 
pliwość szczerość zamierzeń demokracji polskiej, ’ 
skupionej wokół KRN, jeśli ktoś pomawiał'ją 
o zapędy dyktatorskie w dziedzinie ustroju spo­
łecznego, jeśli ktoś próbował wmówić światu, że 
KRN nie jest wyrazem dążeń do budowania no­
wej Polski zgodnie z rzeczywistą wolą narodu i 
w formach rzetelnie, demokratycznych — to de­
cyzja KRN o głosowaniu ludowym w podstawo­
wych sprawach ustroju Polski — uderzy z całym 
rozmachem w łeb tego rodzaju niedowiarków, 
czy też wrogów nowej Polski Za dwa miesiące 
dnia 30 czerwca wszyscy pełnoletni obywatele 
naszego kraju odpowiedzą jasno i wyraźnie na 
trzy zasadnicze pytania, których treść i znacze­
nie sprowadza się w gruncie? rzeczy do tego:

Czy droga obrana przez Krajową Radę Naro* 
dową, PKWN i Rząd Jedności Narodowej zgo­
dna jest z wolą narodu, czy też naród tę drogę 
odrzuca.

Następna 6esja KRN będzie miała przed sobą 
zadanie ustosunkować się do odpowiedzi, wyra­
żonej w głosowaniu ludowym i wyciągnąć z niej 
właściwe wnioski. (PAP)

Eksportowy stosunek złotego 
do dolara 1:51

Redaktor gospodarczy API poda je:
Nie podoba się „Gazecie Ludowej" nasze

wyliczenie relacji dolara do złotego w eks­
porcie 1: 51. „Gazeta Ludowa" rozmyśla nad 
tym, co by było gdyby eksportowy stosunek 
złotego do dolara wynosił 1:5, i to robi non­
sens. Sztywnik ten nie wyssało się z palca. 
Ustaliło się go według realnych potrzeb i mo­
żliwości gospodarczych. Nad tym myślaly 
zainteresowane ministerstwa, komitet ekono­
miczny i CUP. Ceny sztywne na eksport usta­
liło się na podstawie kosztów własnych. Na­
wet pewne nadwyżki w cenach płacone w ko­
palniach na eksport na pewno nie są deficy­
towe. Nikt więc do tych cen nie dopłaca. 
Dzięki takiemu czy innemu układowi cen 
sztywnych nie kupujemy 10 razy więcej ma­
szyn za tę samą ilość węgla, ale kupujemy ich 
więcej jeżeli jako za produkt szczególnie po­
szukiwany i drogi dostajemy więcej dolarów. 
(Obecny kurs jest 3 razy większy jak przed 
wojną). Eksport musi być więc tak kierowany, 
byśmy za wywożone artykuły otrzymali jak 
najwięcej dolarów. Im więcej ich dostajemy, 
tym tańszy jest import. Dlatego też nie jest 
dla nas obojętne, że relacja dolara do złotego 
stanowi 1: 51. Relacja ta bowiem może być 
równa przy tym samym układzie sztywnych 
cen i mniej korzystna w zależności od tego 
co się wywozi, dokąd i po jakiej cenie. Oczy­
wiście nie może być przy tym mowy o cu­
dach. W gospodarstwie nie ma cudów, ale 
może tęsknota za nimi podyktowała te słowa 
autorowi „Gazety Ludowej", gnębionemu 
przez „zmorę" sztywnych cen. Może chciał- 
by np. cudem znaleźć się w Brukseli z jednym 
tysiącem franków belgijskich w kieszeni. 
Mógłby tam nabyć 5 kg prawdziwej kawy, tę 
wymienić w Hamburgu na samochód wartości 
5000 marek, sprzedać następnie samochód 
w Antwerpii za 80.000 franków belgijskich 
i zamienić na miejscu tę sumę na 1000 dola­
rów, które w Polsce na czarnej giełdzie wy­
mieniłby na 400.000 złotych. Jest to podróż 
fantastyczna a jednak możliwa. Takie posu­
nięcia są w wyobraźni tych, którym się marzą 
podobne dobre interesy na światowym rynku, 
tym bardziej, że nie zginęła jeszcze wśród 
panów pamięć o dobrych interesach przed 
wojną, kiedy to za węgiel eksportowany pła­
ciło się kopalniom ceny deficytowe a cały 
zysk szedł do prywatnej kieszeni.

Czesi chcq poprawek granicznych 
ze szkodą Polski

Paryż (ZAP). Rząd czechosłowacki w nocia 
doręczonej na konferencję paryską, domaga 
się poprawek granicznych. O „poprawkach" 
tych pierwsze komunikaty mówiły powścią­
gliwie, że dotyczą granicy czesko - niemiec­
kiej. Tymczasem już następnego dnia komuni­
katy mówią wyraźnie, że nota domaga się po­
prawek w tej części Śląska Dolnego, która „na­
leżała do Niemiec, a obecnie została zajęta przez 
„okupację polską".

Delegacja szwedzka 
w sprawie węgla w Polsce

W arszawa (obsł. wł.). Do Katowic przybę­
dzie szwedzka delegacja, która ma omówić spra­
wę usprawnienia dostaw naszego węgla do Szwe­
cji. Na czele delegacji przybędzie szwedzki mini­
ster komunikacji.
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Oskarżeni w procesie bandy „Błyska" zeznają
Zeznania następnych oskarżonych w procesie 

25 członków bandy „Błyska" odsłaniają dalsze 
szczegóły dywers-yjno-rabunkowej akcji- wywro­
towców wielkopolskich. Działalność bandy opie 
rała się na istnieniu sieci tzw. „placówek", czyi 
wsi, których mieszKańcv okazywali specjalną 
przychylność i poparcie jej członkom. Placówki 
takie znajdowały się w Korytach, Korytnicy, Li­
gocie i w szeregu innych miejscowościach pow. 
krotoszyńskiego, gdzie bandyci znajdowali schro 
nienie i organizowali zebrania. Stąd czynione by­
ły „wypady" w teren.

W dniu 16 października ud. r. banda napadła 
na posterunek Milicji Obywatelskiej w Koźmiń- 
cu pow. Krotoszyn, strzelając z broni maszynowej 
i działek. Zrabowano wtenczas broń, amunicję, 
motocykl i kilka Świn Napotkanego w Raszkowie 
funkcjonariusza U B. pobito dotkliwie, zabiera 
jąc mu legitymację służbową. W tym samym cza­
sie banda „Błyska" dokonała napadu na gospo 
darstwo rolne, należące do Urzędu Bezpieczeńst 
wa w Ostrowie, rabując cały żywy inwentarz. Z 
mleczarni w Odolanowie zrabowano 350 kg masła.

Krótko po tym banda otoczona została przez 
oddziały Wojska Polskiego i U B. i po zaciętej 
walce rozbita. Zastrzelono wtenczas 24 bandytów. 
„Błysk" wraz z kilkoma innymi zdołali zbiec.

Sąd przesłuchał wczoraj kilkunastu oskarżo­
nych, którzy w zeznaniach swych próbują wy­
przeć się większości zarzucanych im przestępstw. 
Przewód sądowy wykazał, że Pelagia i Teodora 
Grobelne udzielały schronienia bandytom w swo­
im mieszkaniu, gotując im żywność. Pawlaczyk 
Stanisław wiedząc o istnieniu tajnej organizacji, 
nie zameldował o tym władzom, a syn jego Ka­
zimierz należał do bandy, składał przysięgę wier­
ności, brał udział w tajnych zbiórkach oraz po­
magał w ukrywaniu zrabowanego przez towarzy-

Wystawa „Warszawa oskarża" 
w Paryżu

Warszawa (obsł. wł.). W Paryżu otwarto 
wystawę polską pt. „Warszawa oskarża'’. Na 
uroczystości otwarcia wystawy obecni byli 
przedstawiciele paryskiego świata politycznego, 
nauki i sztuki. W zastępstwie ministra Bidaulfa, 
który bierze udział w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, przybył przedstawiciel De­
partamentu sztuki. Wystawę otworzył ambasa­
dor Polski w Paryżu Skrzeszewski.

Hołd straconym w Palmirze
Warszawa (obsł. wl). Na miejsce ekshu- 

macji straconych w czerwcu 1940 roku w Pal­
mirze udali się dnia 27 bm. członkowie Prezy­
dium KRN wiceprezydenci: ob. Szwalbe i Barci- 
kowski oraz przedstawiciele wszystkich kół po­
selskich celem złożenia hołdu i wieńców na 
szczątkach b. marszałka Sejmu Rataja i naczel­
nego redaktora ' „Robotnika" Niedziałkowskiego.

Praca PKP w maren rb.
Warszawa (API). W marcu roku bieżącego 

P. K. P. przewiozły 15 552 301 osób nie licząc re­
patriantów i osób przesiedlonych. Wpłynęło 
w tym czasie do kas P. K. P. za przewóz bagażu 
i pasażerów 569 253 714 zł. Repatriantów i wysie­
dlonych przewieziono 326 682. Ruch towarowy 
wyraża się cyfrą 300 286 naładowanych wagonów 
— wpływy za przewóz towarów wynosił 
329 669 545 zł. Węgla przewieziono 3 500 733, ż 
czego 1 165 552 na eksport. W porównaniu z lu­
tym br. wszystkie cyfry. wykazują poważny 
wzrost

Przekazywanie portu szczecińskiego
Warszawa (obsł. wł.). W tych dniach prze­

kazana zastała władzom polskim przez władze 
radzieckie nowa część portu Szczecina, w której 
znajduje się szereg objektów przemysłowych.

Stan ludności cywilnej Warszawy
Warszawa (obsł. w!.). Szczegółowe wyniki 

spisu ludności cywilnej Warszawy wykazftją, że 
stolica Polski posiada 477 000 mieszkańców, co 
stanowi % ilości przedwojennej, która wynosiła 
1 300 000. Ludność zniszczonej Warszawy mieszka 
w 13 500 domach. Stosunek mężczyzn do kobiet 
przedstawia się następująco: mężczyzn jest 
198 000, kobiet 279000, czyli o 71 tysięcy więcej 
niż mężczyzn.

Wraca część dzieci polskich 
z Niemiec

Warszawa (obst. wl.). Do Katowic powró­
ciła z terenu Niemiec delegacja PCK,- która od­
nalazła część dzieci polskich, wywiezionych przez 
Niemców z Górnego Śląska. W najbliższych 
dniach przybędzie pierwszy transport dzieci, któ­
re umieszczone zostaną w sierocińcach śląskich.

Pierwszy transport repatriantów 
z Belgii i Holandii

Katowice (PAP). Do Dziedzic przybył 
ostatnio transport Polaków z Belgii i Holandii, 
liczący 415 osób. Transport pozostawał pod opie­
ką zespołu sanitarnego, złożonego z lekarki i 
dwóch sanitariuszek belgijskich. Repatrianci pod* 
kreślają z uznaniem niezwykle życzliwy stosunek 
Belgów oraz troskliwą opiekę podczas podróży.

Repatrianci przybywają na Pomorze
Bydgoszcz (PAP). W czasie świąt Wielka­

nocnych przybyły do Bydgoszczy cztery trans­
porty repatriantów z Wileńszczyzny, w ogólnej 
liczbie 2089 osób. Transporty te po przeładowa­
niu skierowano do punktów przeznaczenia. 

Kutry polskie
Warszawa (obsl. wl.). Z Lubeki do Gdań­

ska przypłynęły pierwsze kutry w ilości 40, które 
zostały rozpoznane przez polską misję morską 
jako własność rybaków polskich.

szy spirytusu. Stefaniak Zdzisław ukrywał w swo­
im domu członków bandy Rzeźnik z Ligoty Wła­
dysław Adamczak popierał działalność bandy 
dostarczając iej artykułów żywnościowych oraz 
przechowując u siebie skradziony motocykl.

Inni oskarżeni bądź to wspomagali bandę czyn­
nie, biorąc udział w napadach i ukrywając jej 
członków* przed władzami, bądź pozostawali w 
innym kontakcie z szajką. Jest rzeczą znamienną, 
że wszyscy prawie rekrutują się z ludności wiej­
skiej i rzemieślniczej, a większość z nich to mło­
dzież od 17—25 lat

Projekt rozbrojenia Niemiec na 25 lat
Nowy Jork (obsł. w!.). W Paryżu amery­

kański minister spraw zagranicznych Byrnes 
oświadczył dziennikarzom, iż przedłożył konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych 4 wielkich 
mocarstw plan, który ma zapewnić rozbrojenie 
Niemiec najmniej na 25 Lat. Projekt ten ma na 
celu uniemożliwienie jakiejkolwiek agresji ze 
strony Niemiec. Wszystkie niemieckie siły zbroj­
ne, na lądzie, wodzie i w powietrzu, gestapo, 
S.A. i inne organizacje zostałyby rozbrojone i 
zlikwidowane. Projekt podkreśla, że niemiecki 
sztab wojskowy zostałby rozwiązany a Niemcom

„Izwiestia" o rocznicy układu 
polsko-radzieckiego

Moskwa (PAP). W związku z rocznicą pod­
pisania układu polsko-radzieckiego, dziennik „Iz- 
wiestia" pisze: „Minął rok od chwili podpisania 
umowy o przyjaźni, wzajemnej pomocy-i współ­
pracy powojennej między ZSRR i Polską. Układ 
ten nie tylko wzmocni! przyjaźń między Polską 
a ZSRR, ale stworzy! trwałą podstawę dla dal­
szej współpracy w walce o pokój i dobrobyt 
obydwu państw. Naród polski przekonał się, że 
polityka Związku Radzieckiego konsekwentnie 
i nieugięcie zmierza ku temu, by pomóc narodowi 
polskiemu w stworzeniu silnej, wolnej, demokra­
tycznej Polski. -Układ między Polską a Związ­
kiem Radzieckim byl historycznym wydarzeniem 
w stosunkach między obydwoma państwami, 
gdyż .likwidował całkowicie obcość i nieprzychyl-

Wykrycie spisku na życie gen. Mac Arthura
Waszyngton (API) Jak donoszą z Tokio 

wykryto tam plan zamachu na głównodowodzące­
go wojskami sprzymierzonymi w Japonii gen. Mac 
Arthura. Zamach ten miał być dokonany w dniu 
dzisiejszym. Na czele spisku stał żandarm japoń­
ski, dyplomowany absolwent szkoły żandarmerii 
na Korei. Uczestnicy spisku mieli zamiar wyko­
rzystać dzisiejsze manifestacje 1-szo majowe, aby 
dokonać zamachu.

Tokio (API). Obchody 1 ■ majowe nie będą

odwołane pomimo wykrycia planu zamachu na 
gen. Mac Arthura.

Montgomery zmienia stanowisko
Londyn (API) Naczelny dowódca brytyjskich 

sił zbrojnych w Niemczech marsz. Montgomery 
opuścił dziś Berlin. Marsz. Montgomery ustępuje 
ze swego stanowiska i powraca do W. Brytanii 
aby zostać tam szefem sztabu brytyjskich sił 
zbrojnych.

Przyszłość kolonii włoskich
Londyn (obsł. wł). Poniedziałkowe posie­

dzenie ministrów spraw zagranicznych trwało 
5 godzin. Na posiedzeniu tym minister Bevin 
przedłożył propozycje W. Brytanii dotyczące przy­
szłości kolonii włoskich. Minister Bevin powie­
dział, że W. Brytania stoi na stanowisku przy­
znania niepodległości Trypolitanii i Cyrenajce jak 
tylko to będzie możliwe. W sprawie kolonii wło­
skich w Afryce wschodniej minister zapropono­
wał, aby Somali włoskie oraz okręg Ogaben zo­
stały połączone w jeden okręg. Minister Bevin

Argentyna pomoże głodującej Europie
Waszyngton (API). Jak donoszą z Buenos 

Aires argentyński minister przemysłu i handlu 
oświadczył, że w związku z światową sytuacją 
żywnościową rząd Argentyny postanowił oddać 
do dyspozycji krajów sąsiadujących z Argentyną 
i krajów europejskich taką ilość pszenicy jaka 
jest konieczna do pokrycia ich natychmiastowego 
zapotrzebowania.

Wybory w Japonii 
zostały zatwierdzone

Warszawa (obsł. wl.). General Mac Arthur 
zatwierdzi! przeprowadzone ostatnio wybory w 
Japonii i wezwał nowy rząd japoński do ułożenia 
nowego programu rządów, które uwzględniłyby 
w większym niż dotychczas stopniu demokrację 
Japonii.

Stracenie japońskiego komendanta 
obozu jeńców wojennych

Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj odbyła się 
egzekucja b. japońskiego komendanta obozu jeń­
ców na Malajach, który w bestialski sposób ob­
chodził się z żołnierzami angielskimi i amerykań­
skimi wziętymi do niewoli.

Katastrofa kolejowa w Ameryce
Warszawa (obsł. wł.). W Ameryce zdarzyła 

się katastrofa kolejowa spowodowana zderzeniem 
się 2 ekspresów, jadących z Chicago. Wiele osób 
poniosło śmierć, 125 jest ciężko rannych.

Pomoc Ausfrdii db krajów zagrożonych głodem
Londyn, (obsl. wł.). Rząd australijski stosu­

je obecnie nowe zarządzenie celem umożliwienia 
rychłego dostarczenia 15—16 milionów busźli 
pszenicy do Indii i W. Brytanii. Ogółem przeszło 
60 milionów buszli przeznaczonych na dostawy 
dla krajów zagrożonych głodem ^.ustralia do­
starczy po nowych zbiorach.

W Śidney odbył się dziś wiec rzeźników austra­
lijskich, którzy postanowili przystąpić do straj­

Jutro w trzecim dniu procesu przesłuchani zo­
staną świadkowie, a po przemówieniach prokura­
tora i 4 obrońców Sąd udzieli ostatniego słowa 
oskarżonym. Na uwagę zasługuje fakt, że zezna­
wać będzie m. in. świadek, na którym banda wy­
konała wyrok śmierci przez rozstrzelanie, a który 
jednak wskutek lekkiego tylko zranienia i płyt­
kiego zakopania ocalał.

Karty wstępu na rozprawę, która rozpocznie się 
o godz. 9-tej rano w Woj. Komendzie M. O. otrzy­
mać można w sekcji VIII Woj. U. B. P. przy 
ul Kochanowskiego.

nie pozwoliłoby się na utrzymanie żadnej orga­
nizacji wojskowej, żadnej produkcji przemysłu 
zbrojeniowego, sprzętu wojskowego, samolotów, 
okrętów wojennych oraz posiadania surowców, 
któreby mogły być wykorzystane do produkcji 
bomb atomowych. Niemcom nie zezwoli się na 
budowę jakichkolwiek umocnień nadbrzeżnych 
i innych instalacji wojskowych. Projekt zezwala 
na utworzenie niemieckiej policji, wyposażonej 
w importowaną broń krótką oraz na przywożenie 
środków wybuchowych dla górnictwa i innych 
celów pokojowych. 4 mocarstwa powołają do ży-

ność zaszczepianą przez reakcję polską i stworzył 
realną podstawę polityczną i gospodarczą dla 
trwałego przymierza i wiecznej przyjaźni obu na­
rodów słowiańskich. Jak oświadczy! Generalissi­
mus Stalin, 25 kwietnia 1945 roku, tj. w dniu pod­
pisania układu, obecnie istnieje jednolity front 
między naszymi krajami od Bałtyku do Karpat 
przeciw wspólnemu wrogowi, przeciw imperiallz-' 
mówi niemieckiemu. Państwo radzieckie — pisze. 
dalej „Izwiestia" — gotowe jest udzielić pomocy 
gospodarczej Polsce, która poniosła wielkie stra­
ty wskutek gospodarki okupanta, zaś naród ra­
dziecki jest przekonany, że przyjaźń Polski i 
Związku Radzieckiego, która znalazła swój wy­
raz w umowie, będzie również w przyszłości waż­
nym czynnikiem pokoju."

podkreślił, że W Brytania nie dąży do osiągnię­
cia strategicznych korzyści w sprawie przyszłości 
Erytrei włoskiej. Podczas debaty minister Byrnes 
zaproponował aby kolonie włoskie oddane zo­
stały pod wspólne powiernictwo Zjednoczonych 
Narodów z przyrzeczeniem niepodległości w ciągu 
10 lat Minister Molotow zgodził się po części na 
propozycje St Zjednoczonych i nie nalegał na 
powierzenie Rosji wyłącznego powiernictwa nad 
Trypolitanią.

Poszukiwania ukrytych drogocennych 
metali w Japonii

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że wojskowy zarząd sojuszniczy przystąpił 
do poszukiwania oficerów japońskich, którzy za­
topili drogocenne metale, wartości 2 miliardów 
dolarów w zatoce koło Tokio. Członkowie amery­
kańskiej policji wojskowej znaleźli w porcie szta­
by platyny i złota wielkiej wartości na głęboko­
ści 3 metrów pod wodą. Sztaby drogocennych me­
tali zostały prawdopodobnie ukryte wkrótce po 
kapitulacji Japonii dla sfinansowania w przyszło­
ści „odwetu" japońskiego.

Poszukiwania grobów żołnierzy 
amerykańskich

Warszawa (PAP). Na prośbę władz ame­
rykańskich, Ministerstwo Administracji Publicz­
nej zwraca się do społeczeństwa z apelem o po­
moc w poszukiwaniu grobów żołnierzy amerykań­
skich, pochowanych na obszarach Polski.

Ponieważ na wyniki poszukiwań oczekują w 
Ameryce z niepokojem rodziny poległych, Mi­
nisterstwo Administracji Publicznej prosi o jak 
najrychlejsze podawanie wszelkich uzyskanych 
w tej sprawie wiadomości bezpośrednio Mini­
sterstwu (Warszawa 12, ul. Rakowicka 4, pok. 
134) lub też urzędom wojewódzkim, bądź sta­
rostom. ,

Zgłoszenia powinny podawać dokładne miej­
sce grobu oraz w miarę możności — nazwiska 
żołnierzy i wszelkie dane inne, jakie dadzą się 
ustalić.

ku. Strajk obejmie 19.000 robotników i wstrzyma 
ubój bydła i produkcję wytworów mięsnych na 
szerokiej przestrzeni.

Międzysojusznicza komisja żywnościowa ze­
brała się dziś na dalsze obrady. Pod koniec ub. 
tygodnia władze amerykańskie zajęte były stu­
diowaniem planu o dostawach zboża do krajów 
dotkniętych głodem.

Tydzień Ziem Odzyskanych
Warszawa (API). W dniach od 2 do 9 maja 

1946 r. Polski Zw. Zachodni organizuj® tydzień 
Ziem Odzyskanych. Protektorat nad uroczysto­
ściami przejął prezydent KRN ob. Bierut, pre­
mier Osóbka-Morawski, marszałek Rola Zyjnir- 
ski. W programie uroczystości przewidziany jest 
szereg wycieczek na Ziemie odzyskane, wygło­
szone zostaną specjalne odczyty oraz wyświetlo- 
ne na obszarze całego państwa filmy o Ziemiach 
Odzyskanych. Między innymi w Gliwicach wy­
głosi przemówienie wiceprezydent KRN ob. Bari, 
zaś w Płocku wiceprezydent prof. Grabski. Warto 
podkreślić, że dzień 2 maja, w którym rozpoczną 
się uroczystości jest równocześnie 25 rocznicą 
powstania śląskiego.

cia komisję kontrolną, która będzie przeprowa­
dzała dochodzenia w każdej części Niemiec po 
zakończeniu okupacji kraju, celem przekonania 
się, czy postanowienia zawarte w traktacie są 
przestrzegane. Na konferencji prasowej, amery­
kański sekretarz stanu Byrnes oświadczy! dzien­
nikarzom, że podczas swej ostatniej wizyty w 
Moskwie omówił z Generalissimusem Stalinem 
sprawę współpracy St. Zjednoczonych w rozbro­
jeniu Niemiec w okresie 25 lat. W. Brytania i Zw. 
Radziecki, powiedział minister, zasadniczo godzą 
się na powyższy projekt z pewnymi zastrzeże­
niami do niektórych punktów, natomiast Francja 
wyraziła zgodę na powyższy projekt

Różnice zdań w komendanturze 
Berlina w sprawie fuzji partii 

lewicowych
Londyn (obsł. wł.). Sojusznicza komenda- 

tura Berlina nie zdołała w piątek na 9 godzinnym 
posiedzeniu osiągnąć zgody na temat uznania 
niemieckiego stronnictwa „Socjalistycznej Jedno­
ści" utworzonego przez połączenie się w strefie 
rosyjskiej partii komunistycznej z partią socjal­
demokratyczną. Nie osiągnięto również porozu­
mienia w sprawie uznania utworzonego ostatnio 
komitetu berlińskiej partii socjaldemokratycznej, 
który reprezentować ma członków partii przeciw­
nych połączeniu się z komunistami. Wobec nie 
osiągnięcia zgody, cała sprawa przekazana zo­
stała komisji koordynacyjnej sojuszniczych władz 
kontrolnych Niemiec.

Nowa metoda leczenia ran ropnych
Moskwa (API). Na wczorajszym posiedze­

niu prezydium sowieckiej akademii nauk prze­
wodniczący prezydium Burdenko przedstawił 
opracowaną przez siebie1 nową metodę leczenia 
ran ropnych. Metoda ta, polegająca na dożylnym 
wstrzykiwaniu preparatu sulfatu, penicyliny w 
wypadkach ropnych zapalenia mózgu, pozwoliła 
medycynie dotrzeć .do samego źródła infekcji, 
niszcząc bakterie w gnijących tkankach. Metoda 
Burdenki stosowana była w czasie ostatniej woj­
ny i dala bardzo dobre wyniki.

Zjazd partii Jedności Niemiec
Warszawa (obsł. wł.). W Berlinie odbył się 

zjazd socjalistycznej partii jedności Niemiec. Na 
zjeździe obecnych było 507 delegatów byłej ko­
munistycznej partii Niemiec i 548 deelgatów 
byłej socjaldemokratycznej partii Niemiec, w 
czym 240 przedstawicieli partii z zachodnich Nie­
miec. Zjazd uchwali! statut socjalistycznej or­
ganizacji jedności z przyłączeniem tekstu mani­
festu do narodu niemieckiego i dokonał wyboru 
nowego zarządu.

Listy do Redakcji
Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Jeżeli twórczość może być — i jest —- radosną 

to znaczy powodem radości i zadowolenia, to nie­
mniej i radość jest twórczą, podnosząc ochotę do 
pracy, a tym samym jej wydajność.

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” sprawiła 
nam — pracownikom Oddziału I. firmy H. Ce­
gielski — dużą radość: raz swą wizytą u nas, 
swym zainteresowaniem się naszą pracą i na­
szym warsztatem, z którego jesteśmy dumni i do 
którego jesteśmy całym sercem przywiązani — 
a powtóre publicznym uznaniem naszej pracy na 
lamach poczytnego waszego pisma. Taką już jest 
natura ludzka, że z radością wita każde przychyl­
ne zainteresowanie się przedmiotem swej dumy 
i swej pracy, i z drugiej strony każdy człowiek 
jest łasy na uznanie przez drugich, jeżeli ma pe­
wną dozę ambicji. — Przyznajemy, że my posia­
damy swą ambicje pracy: my wkładamy naszą 
ambicję w to, aby nasz obowiązek spełnić bez 
reszty, do dna, aby odstawić robotę naszą rzetel­
nie i sumiennie — Uznanie naszej pracy raduje 
nas, i za tę sprawioną nam radość serdecznie 
Redakcji „Głosu Wielkopolskiego" dziękujemy 
w imieniu całej Załogi Oddziału I. H. Cegiel­
skiego.

Bądźcie też przekonani, Szanowny Obywatelu 
Redaktorze, że uznanie Wasze nas nie zepsuje: 
nie osłabi naszych ambicji ani naszej energii, 
przeciwnie! Wiemy że uznanie obowiązuje, że 
doda nam ono sił do daisze- pracy do jeszcze 
większego wytężenia naszych mięśni, do stawienia 
sobie jeszcze wyżej celów naszych ambicji. — W 
tym sensie i Wasz artykuł jest nie jakimś elabo­
ratem papierowym, ale naorawdę czynem twór­
czym, bo pobudzającym naszą energię i ochotę 
do pracy. •

Nasze uznanie Waszej pracy, Obywatelu Re­
daktorze, jest tak szczere, że gdyby to było mo­
żliwe, zamianowalibyśmy Was honorowym człon­
kiem naszej „czarnej roty ’ roboczej.

Prosimy jeszcze raz przyjąć nasze podziękowa­
nie za sprawioną nam radość i Wyrażone uznanie, 
wraz z wyrazami wysokiego poważania.

Rada Zakładowa firmy H. Cegielski Sp. Akc. 
pod tymcz. Zarządem Państw, w Poznaniu

oddział I.
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Środa, dnia 1 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Filipa i Jakuba 
Kalendarz słowiański — Lubomierza

Czwartek, dnia 2 maja 1946 rokn
Kalendarz rzymsko-katolicki — Zygmunta
Kalendarz słowiański — Witomierza

Kolejarze zorganizowali
Koło Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
(c) W uh. sobotę pracownicy poznańskiej dy­

rekcji P. K. P, przystąpili samorzutnie do utwo­
rzenia Koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej Pracowników P. K. P. Na zebraniu or­
ganizacyjnym przemawiali organizatorzy, którzy 
podkreślali konieczność przyjaznego i serdeczne­
go ustosunkowania się do Związku Radzieckiego. 
Wyrazem szczerej przyjaźni ma być wstępowa­
nie jak najszerszych warstw społeczeństwa, a 
szczególnie kolejarzy, w poczet członków Koła.

Po zapoznaniu obecnych na zebraniu ze statu­
tem Towarzystwa, przystąpiono do wyboru Za­
rządu Koła w składzie: ob. L. Głowczyńskiego 
(prezes), ob. Nadery (wiceprezes) i ob. Kotow­
skiego (sekretarz).

Zebranie zakończono hasłem: „Niech żyje przy­
jaźń polsko-radziecka".

Nie wielu zostało nam lekarzy. Blisko 50 proc 
wybitnych fachowców świata medycznego za­
brała nam wojna i okupacja. Nic więc dziwnego 
że lekarze są przepracowani. Jest ich mało a obo­
wiązki ich ogromnie wzrosły. Osłabiona ludność 
więcej podlega chorobom a migracyjne ruchy 
przysparzają lekarzom trosk i pracy. Niedostate­
czne wyposażenie gabinetów lekarskich w sprzęt, 
a aptek w środki lecznicze — są dalszymi bo­
lączkami, z których trudno jest wybrnąć, gdy 
chce się chorym naprawdę dopomóc.

W takich warunkach pracom organizacyjnym 
nie można poświęcić wiele czasu. Dla lekarzy 
dni są za krótkie. Dowiedzieliśmy się o tym 
z Rocznego Walnego Zebrania Sekcji Lekarzy 
przy Związku Zaw. Pracowników Służby Zdro­
wia, obwodu poznańskiego, które odbyło się w 
ub. sobotę w gmachu Szpitala Miejskiego.

Na zebraniu, któremu przewodniczył prof. Jon- 
scher poruszono szereg zagadnień tyczących oży­
wienia działalności organizacyjnej lekarzy oraz 
nawiązania ściślejszej łączności ze społeczeń­
stwem. Ze sprawozdania prezesa sekcji dr Jan- 
kowiaką. wynika, że Zarząd Sekcji przygotował 
już grunt do intensyfikacji prac organizacyjnych. I 
W ciągu pierwszego roku działalności Zarząd 
ograniczył się do zmontowania rozbitego przez I

Apel do niepracujących o udział w akcji siewnej
(c) W zrozumieniu ważności tegorocznej akcji 

siewnej i sprawnego jej przeprowadzenia wydał 
Urząd Zatrudnienia w Poznaniu specjalną odezwę 
do niepracujących, wzywając ich do jak najlicz­
niejszego udziału w akcji obsiania naszych pól.

W odezwie tej czytamy m. in.:
„Obywatele I Nadszedł obecnie ciężki okres 

próby, który wykaże czy zdacie egzamin dojrza­
łości obywatelskiej, czy też biernie przypatrywać 
się będziecie jak nieliczni muszą dźwigać cię­
żar odpowiedzialności za odbudowę życia gospo­
darczego Wielkopolski, a w szczególności za wy­
żywienie całego społeczeństwa.

Przed nami stoi jedno z najpilniejszych zadań, 
wykonanie którego odsunie od nas w przyszłym 
roku widmo głodu. Zadaniem tym to: natych­
miastowe wykonanie zasiewów wiosennych. Aże­

„Czwartek literacki"
Jutrzejszy „Czwartek literacki" odbędzie się 

o godz. 18-tej w auli Akademii Handlowej i wy­
stąpi na nim dr Kazimierz Wyka, docent Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, który jest znanym kry­
tykiem i historykiem literatury, zajmującym się 
szczególnie Norwidem, okresem młodej Polski 
i problemami współczesnego teatru.

Odczyt na inaugurację 
„Tygodnia Ziem Odzyskanych"

Na inaugurację „Tygodnia Ziem Odzyskanych", 
w czwartek dnia 2 bm. o godz. 18-tej w auli Aka­
demii Handlowej zostanie wygłoszony odczyt pt. 
„Zmartwychwstanie ducha piastowskiego". Pre­
legentem będzie prezes Okręgu P. Z. Z. Antoni 
Zahuta.

Otwarcie wystawy książki polskiej
(c) W dniu dzisiejszym, w ramach „Święta 

Oświaty" nastąpi o godz. 13-tej, w sali Biblioteki 
Miejskiej przy ul. św. Marcina 35, otwarcie „Wy­
stawy Książki Polskiej". Wystawę zorganizował 
Miejski Komitet Obywatelski „Święta Oświaty". 
Zadaniem jej będzie spopularyzowanie literatury 
polskiej.

Muzeum Wielkopolskie 
znów udostępnione dla publiczności
Z dniem 3 maja br. zostanie ponownie udo­

stępnione dla publiczności Muzeum Wielko­
polskie. które wystąpi z nowozorganizowanym 
pokazem swych zbiorów. Na całość wystawy 
złożą się ciekawe i wartościowe eksponaty, w 
większej części nowoodzyskane i rewindyko­
wane, reprezentujące szereg działów jak: sztuka 
średniowieczna z polską rzeźbą i malarstwem go­
tyckim oraz wybitnymi okazami włoskiego i ni­
derlandzkiego malarstwa od 14-—16 w., rzemiosło 
artystyczne z okazami mebli, tkanin, ceramiki 
: zlotnictwa wszystkich epok od średniowiecza 
aż po wiek 18, broń i uzbrojenie, archeologia kla­
syczna, etnografia, instrumenty muzyczne, dział 
sztuki orientalnej itd.

Na uwagę zasługuje bogaty dział etnograficzny 
dający ciekawy i pouczający pogląd kultury ludu 
polskiego i ludów wschodnich i afrykańskich oraz 
dział broni wschodniej z niezwykle pięknymi 
i cennymi okazami. Jedyny w Polsce i po raz 
pierwszy w tej formie zorganizowany dział mu­
zyczny ukaże zespół starych instrumentów, który 
zainteresuje nie tylko fachowców ale i szeroką 
publiczność. Dział graficzny wystąpi z swymi 
najcenniejszymi rycinami i rysunkami.

Muzeum Wielkopolskie, organizując nowy po' 
kaz swych zbiorów, pragnie, przez uwzględnienie 
wszystkich dziedzin sztuki, dać możliwie naj­
szerszy obraz kierunków i stylów w niej reprezen­
towanych oraz pojęcie, czym ona jest i jak wy­
gląda jej oblicze na przestrzeni wieków i w ra­
mach różnych środowisk artystycznych.

Odpowiadamy czytelnikom
Jeden z urzędników Nadzoru Budowlanego, 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 12. — Na list Pana od­
powiadamy z dużym opóźnieniem, wynikłym 
wskutek skrupulatnych dociekań nad poruszoną 
sprawą. Z uwagi na zebrane informacje prosimy 
Pana o przybycie do naszej redakcji codziennie 
(z wyjątkiem poniedziałków) w godzinach mie­
dzy 11—13-tą.

A. 0.1 Stała Czytelniczka — W tej sprawie już 
odpowiadaliśmy. Trzy listy na temat restauracji 
o nazwie Oświęcim świadczą o tym, jak bardzo

Rok pracy organizacyjnej
poznańskich lekarzy

by tego dokonać potrzebuje rolnictwo wielko­
polskie czterdzieści tysięcy par rąk do pracy.

Dlatego też liczymy w głównej mierze na oby­
wateli niepracujących, którzy zapewne, w doce­
nianiu ważności zagadnień gospodarczych, zrozu­
mieją potrzebę chwili i przyjdą z pomocą tam, 
gdzie wymaga tego sytuacja. Wszak obywatele 
Wielkopolski pokazali nieraz co potrafią."

Apel Urzędu Zatrudnienia należy przyjąć z peł­
nym uznaniem, a pod adresem niepracujących 
winniśmy wyrazić nadzieję, że na apel fen ocho­
czo zgłoszą się do wzięcia udziału w akcji 
żniwnej.

Przy okazji nadmieniamy, że zgłoszenia ochot­
ników oraz skierowanie ich do pracy załatwia 
Urząd Zatrudnienia w Poznaniu, ul. Zwierzy­
niecka 17.

Twaróg na kartki
. Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Pozna­

nia zawiadamia, że na kwietniowe karty żywno­
ściowe kategorii I-ej, odcinek 30 (tłuszcz) będą 
wydawały punkty rozdzielcze, w miarę otrzymy­
wania towaru że „Społem" po 1 kg twarogu.

Celem uniknięcia ewentualnego zepsucia się 
twarogu, Winni konsumenci pobrać towar naj­
później w ciągu trzech dni od ukazania się go 
w punktach rozdzielczych, W przeciwnym razie 
twaróg zostanie przeznaczony na inne cele.

Równocześnie Wydział Aprowizacji i Handlu 
podaje do wiadomości, że w okresie do dnia 30 
września br. obowiązują na rynkach poznańskich 
godziny targowe od 7—14-ej.

Wycieczka „Orbisu"
Polskie Biuro Podróży „Orbis" w Poznaniu or­

ganizuje w dniach od 12—19-go bm. wycieczkę 
pod hasłem „Szlakiem Dolno-Sląskich Uzdro­
wisk", która odwiedzi miejscowości Kładzko, Ku­
dowę, Duszniki i Puszczyków-Zdrój. Zgłoszenia 
przyjmuje P. B. P. „Orbis" w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3, w godz. od 9—16-tej. Ilość miejsc ogra­
niczona.

Nieprawidłowa jazda 
powodem zderzenia

(w) W ub. sobotę, w godzinach rannych, przy 
ul. Marsz. Focha (narożnik ul. Niegolewskich) na­
stąpiło zderzenie samochodu osobowego nr rej. 
5733, prowadzonego przez ob. Matuszaka Leona, 
lat 33, zam. przy ul. Kolejowej 38, m. 24, — 
z tramwajem linii „5".

Wypadek spowodowany nieprawidłowym wy­
mijaniem nie pociągnął na szczęście żadnych 
ofiar w ludziach. Uszkodzeń, doznał jedynie sa­
mochód.

Jeszcze jedna ofiara nieostrożności
(w) W Wielką Sobotę, w godzinach popo­

łudniowych nastąpił w Antoninku wybuch po­
cisku artyleryjskiego, przy którzym manipulował 
niejaki Pacyński Jan, zam. przy ul. Miłowita. 
Skutkiem wybuchu Pacyński poniósł śmierć na 
miejscu, a towarzyszący mu Grześkowiak Edward, 
zam. w Antoninku, również przy ul. Miłowita, zo­
stał ciężko ranny. Nieszczęśliwego przewie­
ziono natychmiast do Szpitala Miejskiego w Po­
znaniu, gdzie w dwa dni później zmarł z odnie­
sionych ran.

Odbudowa Poznanha
— Już przed I-szą wojną światową oceniano 

zbór ewangelcki, zbudowany w końcu XIX-go 
wieku przy obecnym pl. Hoovera, za budynek

dotknięta została wrażliwość ludzi niepozbawio- 
nych poczucia etyki.

Zarząd Miejski w Janowcu Wlkp, — W myś! 
wyrażonego życzenia i łącznie z przesianym nam 
wyjaśnieniem podajemy dla porządku tekst na­
desłanej nam notatki:

„Nie ma w Janowcu prądu na kartki, lecz za 
gotówkę, jak we wszystkich miastach, według 
taryfy dla przemysłu i konsumeji prywatnej. 
Byłaby pożądana trzecia taryfa dla oświetlenia 
zaciemnionego umysłu złośliwie ustosunkowanego 
„stałego czytelnika", (t.h.n.)

okupanta Związku i do częściowego restytuowa­
nia urządzeń i majątku związkowego. Dawniej­
szy Związek Zawodowy Lekarzy przemianowany 
został na Sekcję Lekarzy. Poważny był udział 
członków sekcji przy niesieniu pomocy repatrian­
tom oraz wdowom i sierotom po zmarłych i za­
męczonych przez Niemców lekarzach. Sekcja 
zorganizowała na nowo fachową bibliotekę dla 
członków i walczyła o poprawę bytu zorganizo­
wanych lekarzy.

Na zebraniu wybrano nowe władze Sekcji. Pre­
zesem został dr Frąckowiak. Do zarządu weszli 
dr dr: Andrzejewski, Bednarek, Ceptowski, Guda- 
Wałkoniński, Hundtowa, Józef Jankowiak, Ma­
ciejewski, Maj, Salkowski, Schreiber, Śmigielski, 
Stabrowski, Suwalski, Widy Władysław i Wrzy- 
szczyńskl

W końcu zebrania uchwalono wysłać do Pre­
zydium WRN pismo, w 'którym lekarze poznań­
scy domagają się aby zrehabilitowanych sądo­
wnie lekarzy ,VD" i uprzywilejowanych przez 
okupantów grup narodowościowych — przeno­
szono na tereny wschodnie, gdzie w trudniej­
szych warunkach bytowania mieliby możność — 
ofiarną i wytrwałą pracą dla Narodu i Państwa 
zadokumentować, że zasłużyli na wyrok rehabi­
litacyjny.

Krótkie spięcie powodem pożaru
(w) W Wielką Sobotę, w godzinach nocnych 

wybuchł pożar przy ul. Wrocławskiej 23-25, spo­
wodowany krótkim spięciem instalacji elektrycz­
nej. Zaalarmowana natychmiast Straż Pożarna 
zdołała pożar ugasić, dzięki czemu uniknięto po­
ważniejszych strat.

Zwłoki noworodka 
znaleziono na cmentarza

(w) W dniu 20 kwietnia br. zameldowano w ko­
misariacie M. O. o znalezieniu w jednym z dołów 
na terenie dawnego cmentarza żydowskiego przy 
ul. Marsz. Focha zwłok noworodka przykrytych 
odzieżowym materiałem szpitalnym. Przybyłe na 
miejsce władze zwłoki zabezpieczyły. Dochodze­
nia w toku.

Już
jest w sprzedaży znacznie po­
większony numer 4 barwnego dwu­
tygodnika

A4oda
Prakti Zycie

Ponad 80 modeli: płaszczyków, 
kostiumów,, sukien, bluzek, kape­
luszy, obuwia itd. Wiele cennych 
rad praktycznych.

Cena zwiększonego numeru zł 30,—.

yczne

Pianista Henryk Sztompka w Poznaniu
Drugi z cyklu » koncertów móstrzowskick, zapowiedri-wny 

pnzetz Centra-l-ne Biuro Konc-artowe Zw. Zaw. Miuizyków, od­
będizie się w poniedziałek. dnia 6 maja. o gode. 18-tej w Au-łń 
Uniwersyteckiej. Na koncert ten pozyskamy został jeden z 
najwybitniejszych piami-stów młods-zelj generacji Henryk Sztom. 
pka-, uczeń Ignacego Paderewskiego.

Bilety do nabycia, w Księga-roń Gebethnera i Wolffa, uł. 
Kantaka 6 a.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
29 kwietnia 1946 roku

Zawarli śluby: Jem Kubisiak — M-aria Irena Borowska), Sta- 
nisłaiw Ryla — Marianna Frarndisaczak. Czesław Rozumek — 
Helena Katspmzyk, Felśdos Rybamozyk — Inemai Lewandowska, 
Włodzimiera Adamski — Wanda Maria. Szczecińska, Marian 
Malurski — Izabela Józefa Budzyńska. Alek-sander Jam Na­
wrocki — Marta Sucbenia,, Witold Adolf Wybierałska — Te­
resa Róża Adamska.

Urodzenia: Jerzy Michalski, Jan Karolczak, Janina Say. 
mańska, Andrzej Mańczołc, Janusz Wachowiak, Rajmund Ko. 
sieka, Stanisława Nowioka. Janina Skrzypczak. Krystyna Bo- 
ćko, Kry styna Rotter. Barbara Świderska, Wanda Marcinkow­
ska, Leszek Drzewiecki, Danuta Kempf, Wanda Klimczak, 
Józef Walczak, Roman Waciak, Stanisława Witiariiak, Janusz 
Chmielewski, Marek Sobańska, Machał Skibiński, Grzegorz 
Machowski, Wanda Diużewitcz, Wanda Górna. Zdzisław Wit­
kowski. Hanna Jarecka, Ewa Geremek, Zofia Połcyn, Ste­
fania Sporna, Stanisław Scnafraiiski, Marian Niewiadia, Zofia 
Lewandowska, Stanisława Sródcoka, Halina Lima, Eugeniusz 
Śledź, Marek Pluta,, Krystyna Młynarek.

Zgłoszono zgony: Kazimierz Głowiński, kupiec, 91 lat; 
Zenon Szailer, dziecko. 2 lata; Agnieszka Budzińska z domu 
Kasprzak, 48 lat; Bożena Koniarek, dziecko, 4 lala: dr med. 
Wiktor. Jan, Krukowski, lekarz, 62 lata; Mania JaWecka, ren­
cistka, 61 lat; Wiesława Sibi-l-ska, dziecko, 24 dni; Ryszard 
Marcińkowski, dziecko, 4 miesiące; Hieronim Nowacki mu. 
rana, 71 lat; Jakub Mikulski, mistrz krawiecki, 70 lat; Bro­
nisław Paul. rolnik, 58 lat; Wamda Kryś, dziecko, 14 dna; 
Michał Piątek, robotnik, 75 lat: Jan Szymczak, dri-ecko*, 
1 dzień; Antonina Kęsy z domu Kaczmarek, 45 Łat; Alfons 
Bnbala, robotnik, 23 fata; Watty Lukas z domu Puhze wdowa, 
62 lata; Bronisław Sbandoukaewicz . rolnik. 68 lata Mania Zofia 
Cnetsielska, dziecko, li2 dni; M-aria Jakieło, 55 lat; Leokadia 
Dwojak, bez zawodu, 24 lata.

Zebrania w dniu 2 maja
Cech Mistrzów Garncarskich — godz. ló-ta, w s-ala ..Strze­

cha*'. ud. Mielżyń-s kiego 23.
Cech Blacharzy Instalatorów — god-z. 15-ta w lokato ob.

Nurków skiegoi, ml. Miełsżyńskiego . 33.

„korkujący" komunikację między Wildą a Śród­
mieściem. Usunięcie tego budynku było roz­
patrywane nie tylko przez urbanistów, tworzą­
cych plany rozbudowy miasta, ale było równo­
cześnie życzeniem szerokiego ogółu społeczeń­
stwa.

Zniszczenie budynków przy ul. Hoovera i pro­
jekty związane z rozszerzeniem tego plącu i po­
szerzeniem ulicy Pólwiejskiej umożliwiło Poznań­
skiej Dyrekcji Odbudowy przedsięwzięcie zbu­
rzenia nieestetycznie wyglądającego zboru. Pra­
ce rozpoczęto w zimie br. mimo wielu niesprzy­
jających warunków, spowodowanych koniecz­
nością założenia zabezpieczenia od ul. Pótwiej- 
skiej w postaci dachu ochronnego.

Obecnie rozbiórkę budynku zakończono już 
całkowicie, co pozwoli na poszerzenie ulicy Pół- 
wiejskiej, która dopiero wtedy będzie mogła speł­
niać należycie rolę ważnej arterii komunika­
cyjnej. (c)

środa, 1 maja 1946'
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: <fa>4, H 30 — ■ Krefcie nłmwcli.-,
1S.U — , Strasmv dwór"; źilro. godz, 1S-U — „Cygeoeree ". 

Teatr Polski: dziś, godz. 15-U i 16-ta i jotro, (oda. !»-(.
i 18 ta — ..Groóe rrizr" 1 Ludo, dnem Sobken.

Teatr Nowy: dziś, godz. 14.30 i 18-te i nitro, godr, W te —
.Judewr z Kzfcottm".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dzid , rrWo, gode. 18 te —i
Młodzi"
Miejski Teatr Marionetek: dz«, (odz 14-te i Wre, (odz.

lS-ta — ..Jaś e Małgosia".

W kinach poznańskich:
„Apollo"! godz. 15, n i 19 ta — „Cyrk": „Bałtyk”: (odz. 

15 17 i 18-U— .Honolulu"; „Moza**! godz. 15. 1-7 i 19 ta — 
„Człowiek, który żył dw» razy"; „Rialto": godz. 15. 17 
1 19-te — „Trzej kadeci''; „Warta": godz. 15. 17 a 19-te — 
...Miodowy maeaiec".

Z Teatru Wielkiego
Dzżż, o godz. 14.30 „Kraóaa uśmiechu'*, (perełka romao- 

tsezaaa Fr. Leh.ne w 3. aktach. Wieczorem o godz. lfi-tef 
opora narodowa St. Mofflś-osmka „Straszny dwór". w czwartek, 
doża 2 maja, o godz. 18-tei „Cygameria", operna w A aktach 
Puocieócgo. W piątek, dnia 3 maga o godz, 14.30 „Wieczór 
baletowy" z udziałem prżnabałterine Barbary Bittnerównę i 
balehnistrza Jerzego Kapłióskaego. Wieczorem o godz. 1« te) 
„Straszmy dwór".

Ostatnie dni bajki „Jaś i Małgosia"
Miarki Teatr Marionetek pod<jje do wiadomości, że pre«-

ókrraz, bajka pt. „Jaś i Małgosia*’ schodzi już w robotę ix« 
4 ma7a z repertuaru teatru. W niedrieJę o godz. 12-tej pre­
miera polskiej bajki „Batrtek m 2aia<** piór* StenisUw. 
Strugtacka,.

„Srebrne gody" Kukułki Poznańskiej
Jub leuszowy 25-ty program Klubu Literackiego „Kukułka 

Poznańska” wrsi tytuł „Srabroe gody". W wielkiej tej «ro- 
cz-.^t-ośoi udriaf w^ezmą aajwyża (i średnaego wzrostu) dostoj­
nicy, przedstawiciele władz, urzędów ans*tytoc£ publieaiycił 
« prywatnych, reprezentanci s®erok-lch (choć cfcodycfc) n»« 
łjhtwbl.--t> enzyc pracującej, nobotmakow* i wioóciaai, delegeca wwey- 
&tkóch partii, ugrupowMbń, prae$rupo«v.-ań i udrapotwań, fceooe 
rzesze wżełhińeli, przyjaciół i wieprzyjaośól ..Kukułki". Próca 
specóalmych delegacji artystrrcmnych. świed Sztuki reprezen­
tować będzie przesłe wszystkim „Kukułką", i wykona-wer 
programu, zawseraijąoego mnóstwo nieś pod zianek. Uroczy­
stość odbędzne alę se
ZaikLady Saly, Swdatła
żamną. Tłok robić będą widzowie. . »

Jubileusz odbędzie aśą dnia 4 marja br. • ^odz. 18 tey.

ie specjalną pompą, do-stairczoeą pcmez 
i Wody orać prze-z Miejską Strai Po-

Program audycyj radiowych na dzień 2 bm.
5.37 ,,Kiedy ranne wstają aocze"; 6.00 Kalendarz bistoryc®- 

wy; 6.05 Muzyka lekka; 6.15 Poranna rozmowa ze słuchacza- 
mi; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Program 
na dzień bieżący; 7.10 Gćunnnetykia poranna n« wWFrtkie 
roz>iflo-ś«ue po<l>skśe — prowadzii nijjr Karol Hoffmann.. Knzy 
fortepianie Framciczek Watsakowski; 7.20 Muzyka 1'ekka na 
Kuynstk-je rozgłośnie polskie — $ra Orkiestra Wciskowa Po- 
BwaóskóiCigo Pułku Piechoty pod dyr. por. Jana wojnow*:kiego; 
Z.45 Powtórzenie najważniejszych wiadomości dznenmika po­
rannego: 7„5O Muzvka lekka; 8.30 Rądv praktyczne dla Mu. 
chocaek w opr. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka.; 9.00 Co- 
izi.cm.ny odeimek powieściowy — Łraijmenf powćeica Wandy 
Wa.silewskaej pt. ,.Po prostu małość ; 9.15 XXIV Audycja z 
cyklu „Arcydzieła muzyki"; 9,30 Praerwa; 1.1..50 Pinzetfląd 
prasy wielkopoilskaeti; lil .S7 Svijfn«ł czasu i hejniał z Krakowa.; 
J2O5 „Na Żi-enicach Odzyskanych**; 12.20 Muzyka; 12.40 
Z życia Narodów Słowiańskich; 12.50 Z dziejów barbarzyństwa, 
nietnoeckieigo w Polsce; 13.00 Audyoja szkolna; 13.16 Koncert 
filia sokół; 14.00 Drieninńk połńdnwwy; H4.30 Informacje otfól- 
aopolskóe; 14.40 Kronika Po<z.i-an<ia i Wielkopolska; Hf.45 Mu- 
rvka rosyjska; 15.10 „A kiedyunosuę zostonę lotnikiemi* wocr. 
tfiwy świderskiej; 10.30 Pogadanka oświatowa.; 15.40 Praegląd 
wyćrawaictw w opr. £u£e>na<u$zia Morskiego; 15.45 Wiadlonniości 
aieżące; 15.50 Pogadanka informacyjno-aktualna; 15.00 Audy- 
ajo. dla dizaeci; 16.15 Muzyka.; 16.55 Reportaż; 1(7.10 Muzyka; 
17.95 Wędrówka z mikrofonem; 18.00 Kącik śwwefMcowy; 18.10 
Audycja iHiteracka; 18.30 „Nauka przy głośniku"; .19.00 Kom- 
3®rt na wrazn^stkie rozgłośnie polskie; 19.30 Diaiemnik wneozor- 
ay; 20.00 „Wspomnienia z kom centowej’* w opr. prof.
Francaiszka Łukasiewioza — no. wszystkie rozgłośnie połskńe; 
?0.45 Słuchowisko; 21.00 Nadprogram; 24i.l6 Koncert życzeń; 
}1.4'5 Wiadomości sportowe; 21'.50 „Na fali PZZ ; 22.00 „Hu. 
mor z Byd'go«.zczy"; 22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej ?. R. 
pod dyr. Jana Gajmera; 23.00 Ostatnie wiadomości dzień- 
luka radiowego z W-wy; 23.25 Program na dzień natstępny; 
S3.35 Muzyka; 24.00 Zakończeni* profTOSO.
Egzaminy dojrzałości uprawniające do niższych 

studiów
Państwowa Komisja Weryiikacyjno-Kwallfikacyjna w Po­

ssania poa^adiaimóa, że egzamin uproszczony uprawnalaijący do 
studiów w szkołach wyższych w czyści pacemmej roepocznie 
się dnia 20 maja br. w gmachu Akademii Handlowej w Poama-

u przy Wałach Zygmunta Starego 2.
Kandydaci zgromadzą się w hotelu Akademii przed godziną 

8 rano.
Przynieść należy pióro, atrament, bibułę. Papieru, aa awro- 

em kosztów ćkwtarczy kierownik egzaminu. Nie zgłosmeni-i 
_ię do egzaminu jest równownaczme z niezdaniem go, o iSe 
nie zesłanie usprawiedliwione ważną przyczyną, wiary^godnue

wuertlzoną.
Egzamin ustny rozpoeznie się dnia 27 maja br. o godzi. 3 

ramo w gmachu Państwowego Liceum i, Gimnaizjum im. K. 
Marcinkow-skiego przy ul. Bukowskiej.

KOMUNIKATY
Za przestane mi życzenia z okazji Świąt Wiel- 

kiejnocy oraz imienin składam najserdeczniejsze 
podziękowania. Mgr Jerzy Grosicki, wicewoje­
woda poznański. 13992

Paystwowy Półroczny Kurs Przetwórstwa Owoców i Wa­
rzyw przy Painstwowej Szkole Ogrodnictwa w Poznatniiu, ul. 
Dąbrowskiego 1'59, rozpocznie się doń®, 1 maja 1946. Bliższe 
informacje i prospekty udziela Zakład Pnzetwórstwn Szkoły.

14023
Uroczysty obchód 3. majowy, urządzany prae« organizacje

parafii. Bodego Ciatla w Pognaniu, odbędizie się w piątek, dana.
3 maja br. o god®. 16.30 w salce Domu Parafialnego przy 
uf. Łąkowej-.

Ws-tęp bezrda tny.
Uwaga druhowie drużynowi Hufca Poznań-Powiat. Odpra­

wa da-użyncwych od-będiźćie silę dnia 2 maja 1946 r. o godz.
16.30 w lokalu Harcówki 6-tej Drużyny Harcerskiej w Pobić- 
d>zaifkach.

Obecność wszystkich druhów koeaeoznai.
Wojewódzki Oddział Lotnictwa Cywilnego zawiadamia, że

w dniu 4. 5. o godzi 17-beij w sekretariacie Oddziału Lotnictwa . 
Cywćdnego przy ul. Wały Jan®, III 12 m. IG odbęderó-c ać«ę 
zebranie informacyjne dla pilotów szybowcowych po kat. B. 
oelem omówienia trenin-gu w bieżącym sezonne. Dla przepro­
wadzenia ewidencji należy przyn-i-eść z sobą dizieainck lot o w 
i świadectwo lekarskie.

Do badań lotnicz-o-lekarskicb skierowuje sekretariat Od­
działu Ldfi.-.ictwa Cywilnego przy pl. Woiły Jana HI 12 m. 12.

Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Poznaniu komunikuje: Inwalidzi wojenni i wdoww 
wezmą gremialną udział w begoroczmym Święcie Pracy, tj. 
w dniu 1 maja. W zwi-ą-zk-u z tym zobowiązani są zjawić seą 
wsoayscy inwabdri wojenni i wdowy dni« 1 maja br. o god-z.
8.30 w loka-Iu Związku pirzy ul.. Ratajczaka 11 a (wejście z ul. 
Św. Marcina 16/17) skąd nastąpi wymarsz na miejsce zbiórki.

PCK poszukuje: Surmaca Piotra, ur. 1914 r., zam,. dawniej 
w Warszawi-e, ul. Piłsudsklego; lept. Millera Karola z 3 pik. 
!©tn. w Poznaniu, który w 1939 r. był w Rumun-a, potem 
w Anglii, a obecnie podobno wrócił do kraju; Duli ba Włady­
sława i Dulóba Annę, zam-. ostatnio we Wyżnfanach po w. 
Przemyślany; Szadziuł Ludwika. Szadz-iul Anielę, zam, osta­
tnio w Grubaańcach po w. Lida; Szadr-iul Ludwika z nd-ejsc. 
Orla n/Nśemnem; Szwed Janinę z miejsc. Zylańce pow. Lada; 
Kotwis-a Władysława', ur. 1925 z pow. Ko-stopo-f, któmr po­
wrócił z Niemiec i z f je się w wcj. Poznańskim; Powieką 
Wiesławę, zam. pnztd -..©jmą w Poznaniu, pod-cza-s okupacji 
w W?rszawie, Solec która powróciła z robót w Niem­
czech; Lśtwocćomej W kę, Ht 36 zam, w Postawach wof. 
Wileńskie; P-anus-zew k Zoiię z Witkowskich lat 70; Cydzók 
Bronisława uir. 1915 ~d: t obili zo-wanego żołnierza W. P.

Informacje do PCK Pcraaiń, Asnvka 5.
PCK poszukuje: Gremb:rL:ego Gusiawoi, wr. 1913 zdemo­

bilizowanego żołnierza W. P.; Kołaczkowskiego Wilhelma. 
który podczas woj-ay przebywa! na Węgrzech w miejscowości 
NaigyfcamiwKaa; Kaźmńervki-?i?o Jana, ur. 1913 r. w Żninie, którv 
w 1-939 r. znajdował się w Seminarium Duchownym; Olender 
Pawia, lot ok. 92, zdcmcbiliizowanego żołnierza W. P.; KieTe- 
czyńską Irenę, ur. 1922. klóna znajdowała sie w Wojsku Pol. 
sikrm koło Wrocławia, możliwe że jest zdemobiilózowana; Wi- 
na-arskiiego Antoniego, ur. l«90O, który w grud,..-.u 194(5 r. po­
wrócił z Niemiec; pnof. Binkowski:ego Wacława-, zam. d>wo.. 
w Śremie; Pytlik Zofię, zam. diawn. w Rybniku; Czapskiego 
Stefana, zam. dawni, w Poznaniu przy uł. Składowej 1'! Bujko 
Antoai-egO, ur. 1911, który powrócił z Kaługi; Stankiewicz 
Wandę z W-ilnai, która ma do odebrania dokument osobu-sty.

informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.



Nr 113 (422) OŁOS WIELKOPOLSKI Strona 7

Z żąda WlMapak&i
KALISZ

Ani kawałek ziemi nie będzie leżał ugorem 
(to) Jednym z najważniejszych zagadnień 

chwili obecnej Jest wiosenna sieja siewna. Zagad­
nienie to nabiera ogromnego znaczenia ze wzglę­
du na ogólną gospodarczą sytuację łwiatową.^W 
trosce aby wszystka ziemia uprawna obsiana zo­
stała, Ministerstwo Rolnictwa opracowało pian dla 
każdego powiatu, który powinien być wykonany 
w 100%. Jeśli chodzi o powiat kaliski, to wiosen­
na akcja siewna zapowiada się dość pomyślnie. 
Do obsiania jest 43 232 ha. Do uprawienia tego 
znajduje się na terenie powiatu około 4000 koni 
zdolnych do pracy, 500 wołów, 300 krów robo­
czych oraz 40 traktorów czynnych. Jest to dosta­
teczna ilość sprzężaju, przy pomocy której w 
ciągu 2 miesięcy ziemia zostanie uprawiona. Nie­
zależnie od tego pomoc zapowiedziało wojsko. 
Na akcję -wiosenną przewidziane jest obsianie 
18 127 ha roślinami zbożowymi, 14 298 ha ziemnia­
kami, 1324 ha burakami cukrowymi, 1632 ha bu­
rakami pastewnymi, 3840 ha roślinami strączko­
wymi, 420 ha okopowymi oraz 1428 ha lnem, ko- 
nopiem, kukurydzą i łubinem. Ogółem na terenie 
powiatu jest 86 856 ha ziemi uprawnej, z czego 
jesienią ubiegłego roku zostało obsiane 43 624 ha. 
Jeżeli więc wiosenny plan zostanie wykonany cał­
kowicie, to nie będzie kawałka ziemi uprawnej 
leżącej ugorem. Wiemy dobrze, że chłop polski, 
który ma tak ogromne przywiązanie do ziemi, 
uprawi i obsieje wszystko na czas, a ci rolnicy, 
którzy nie posiadają odpowiedniego sprzężaju, 
uzyskają pomoc od najbliższych sąsiadów. 

CHODZIEŻ
(Ko) Tow. Przyjaciół Żołnierza wydało w do­

tychczasowej swej działalności gotówkę 70 000 zl 
na akcję pomocy dla zdemobilizowanych i ich 
rodzin.

Ostatnio odbyło się zebranie zarządu, pod prze- 
wodn. lekarza pow., dr. Małolepszego, na którym 
zastanawiano się nad formą dalszej działalności.

Obchód kościuszkowski z programem na odpo­
wiednim poziomie urządziła w Chodzieży świet­
lica dla dorosłych pod kierownictwem nauczyciela 
ob. Goślińskiego. ko |

WOLSZTYN
— Z życia powiatu wolsztyńskiego. One- 

gdaj odbyło się w Wolsztynie zebranie 
organizacyjne Ligi Morskiej, oddział Wolsztyn 
Po referacie, wygłoszonym przez ob. wicestaro- 
stę Wojciechowskiego, przystąpiono do wyboru 
władz z prezesem mec Łukarzewsklm na czele.

Poza tym odbyt się w Wolsztynie 
statutowy zjazd powiatowych delegatów Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, który zaszczycili 
swą obecnością goście z Poznania z ob wicewo­
jewodą mgr. Grostckiin, sekretarzem woj. zarzą 
ou Związku Samopomocy Chłopskiej ob. Nowic­
kim, naczelnikiem Urzędu Woj. Informacji i 
Propagandy ob. mgr. Kulczyckim, ob. Kamińską, 
sekr. woj. komitetu Polskiej Partii Robotniczej na 
czele.

Na porządku obrad był wybór nowego zarzą­
du, w skład którego weszli: ob. ob. Dolicher, 
Kokociński, Wojciechowski Jan, Wojciechowski 
Tadeusz, Piotrowski, Grześkowiak, Każmierczak, 
Pempera, Jazdon, Thile, Szulczyńskl. W skład 
komisji rewizyjnej weszli: ob. ob. Jackowski, 
Grudziecki, Brożyński, Nadobntk, Bączyk.

W skład sądu koleżeńskiego weszli: ob. ob. 
Józefowski, Ludwiczak, Gfabarkiewicz, Drat- 
wiński, Pazdzioch.

Wolsztyn gościł grupę artystów warszawskich 
„Din-Don", którzy wystąpili na scenie „Domu Lu­
dowego" w wieczorze „humoru i śmiechu".

Zespół teatru objazdowego z Zielonej Góry 
wystawił w Wolsztynie na scenie sali „Domu Lu­
dowego" dramat pod kierownictwem Kliszczyń- 
skiego „Prawdziwe oblicze".

Również odbyła się w Wolsztynie odprawa 
kierowników świetlic, „Domów Ludowych" z ca­
łego powiatu wolsztyńskiego i obwodu babimoj- 
skiego.

Odprawie przewodniczył kierownik Oddziału 
Powiatowego Informacji i Propagandy ob. Bą­
czyk. Referat na temat „Geneza powstania świe­
tlic i ich charakter w okresie przedwojennym" 
wygłosił ob. Sniedziewski, a absolwentka kursu ■ 
świetlicowego ob. Maćkowiakówna wygłosiła re- ! 
feiat na temat „O zadaniu świetlicy".

Odprawh miała charakter skoordynowania ! 
pracy w świetlicach. Z ramienia Urzędu Woje-1 
wódzkiego Informacji i Propagandy udział wziął i 
kierownik Wydziału Świetlicowego ob. Dziemi- f 
dok. I

SPORT
Warta wygrywa we Wrocławiu 12:4
W ub. niedzielę bokserska drużyna Warty była 

gościem 1-szego Klubu Sportowego we Wrocła­
wiu, gdzie stoczyła zawody towarzyskie. Na sku­
tek nadwagi dwóch zawodników Wrocławia War­
ta zdobyła 4 punkty walkowerem. Wynik w rin­
gu brzmiał 9:7.

Sensacją dnia było zwycięstwo Koziołka, który 
już w pierwszej minucie znokautował swego prze­
ciwnika. Poza tym doskonałą formę wykazał Do­
miniak w wadze koguciej, osiągając w walce 
z Miszczukaem wynik remisowy.

Zagłębie — Poznań
Niezwykle ciekawe spotkanie piłkarskie po­

między reprezentacjami Zagłębia i Poznania ro­
zegrane zostanie w piątek, 3 maja br., o godz. 
17-tej na boisku Warty. Jak wiemy, dzień 3 maja 
uznany został jako „dzień PZPN-u" to też w ca­
łej Polsce rozegrane zostaną piłkarskie zawody 
międzyokręgowe.

Poznańscy piłkarze rozegrają 3 maja dwa spo­
tkania międzyokręgowe:

Pierwsze z Zagłębiem w składzie:
Jankowiak (Warta), Wojciechowski (KKS), Du- 

sik (Warta); Groński (Warta), Tarka (KKS), Wit­
kowski (Warta); Polka, Anioła, Atlasiński (KKS), 
Sikora (Ostrovia), Narożny (HCP); rezerwy: Czar­
ski (San), Kaczmarek (Warta), Berdych (Polania), 
Młynarek (Ostrowia).

Zagłębie: Jansur, Sowa, Wawrzyniak, Sztoko- 
wacki, Teichman, Nowacki, Dudel, Słota, Zambor, 
Maczuga, Niewiara.

W przedmeczu rozegrają zawody towarzyskie: 
reprezentacje Poznania juniorów — team T — 
team II.

Drugie spotkanie odbędzie się w Szczecinie z 
tamtejszą reprezentacją. Do tego spotkania nasza 
druga reprezentacja wyjeżdża w następującym 
składzie:

Toliński (Pogoń), Twardowski (Admira) Anioła 
(HCP), Baranowski (Admira), Danielak (Warta), 
Zawada (HCP), Kaczmarek (Admira), Ntemir 
(HCP), Nowakowski (Admira), Białas (KKS), Pa­
wlak (Admira), rezerwy: Koltuniak, . Szymański 
(Admira), Skrzypniak (Naprzód).

KSAWERY PRUSZYŃSKI
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Do nabycia w* wszystkich księgarniach

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"
14086

Szczypiorniak panów
Warta — Lechia

Dziś, o godz. 16-tej, na boisku przy ul. Mylnej 
odbędą się zawody w szczepiorniaku w ramach 
mistrzostw klasy A POZPR pomiędzy Wartą a 
Lechią.

Tabela mistrzostw klasy A 
Poznańskiego Okr. Zw. Piłki Nożnej

I Grupa Bóśćgier Ilcić
pwJrt.

Sboe.
1. Admira (Poznań) 4 6 15:7
2. KKS (Leszno) 4 6 13:9
3. Prosną (Kalisz) 4 6 11:10
4. Warta (Poznań) 2 4 11:3
5. San (Poznań) . 5 1 9:19
6. Dąb (Poznań) 5 1 10:21

II Grupa
1. KKS (Poznań) 5 8 • 36:7
2. Zjednoczeni (Poznań) 5 7 13:7
3. Zjednoczeni (Kępnoj 5 6 13:8
4. Ostrovia (Ostrów) 5 5 13:11
5. Polonia (Poznań) 5 3 8:27
6. Unia (Swarzędz) 5 1 2:25

0 mistrzostwo klasy C
Pogoń — Głuchoniemi dziś o godz. 16-tej na

boisku przy ul. Bukowskiej.

Komunikat
KS Głuchoniemi — Zebranie Klubu odbędzie 

się 3 maja o godz. 17-tej w lokalu przy ul. Sien­
kiewicza 3, m. 2.

Dnia 28 kwietni® o godz. 16.30 zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., po krótkich' cierpieniach mój naj­
droższy mąż, naraz kochamy ojciec, syn i brat, śp.

Alfons Ellmann
b. dyrektor Zrzeszenia Młynów w Polsce

Po.grztb odbędzie snę dnia 1 majta 1946 r., o godz. 
10.30 z kaplicy cnucoitarza w Górczymie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
iona, synowie i rodzina.

Poznań, 'Lodowa l1—3. 14154

damy

serdeczne
podziękowanie

Kazimierz i Maria 
z Jankowskich 

14062 Kubacińscy

Nowoczesne urządtzemie skle­
powe nadające się do składu 
modmiarskiego, duża szafa, 
stół składowy, gablotka, lu- 
sbro, manekin, stojaki niklo­
we i formy do kapeluszy. — 
Mikołajska, Mogrlnc, PI. Wol. 
ności 22. 13696

W pierwszą bolesną no-cznicę śmierci mojego naj­
droższego męża, naszego oijca. brała i szwagra, umę- 
czomego w oboaie Berg an-Bels-em., śp.

Wincentego Jóźwiaka
oraiz ukochanego syna i brata, umęczonego 
damku, śp.

Zdzisława Jóźwiaka
odprawiona zo-stamde

msza św. źaiebna
za spokój ich duszy w kościele oo. Francifzkamów 
dmiita 2 maja 1(946 r., o godiz. 9-tej. *

O czym zawwadai
14104 rodzina.

A N S I W.l)iW,E

/«!.lepiice-Łorwj
(pow. Jelenia Góra)

347 m n. p. m.
== REUMATYZM . SCHORZENIA 

STAWÓW- WSZELKIE STANY 
WYCZERPANIA - CHOROBY 

KOBIECE 4-96

Potf*zebna

i-
Dnia 27 kwietnia 1946 r. zginął tragicznie mój naj- 

dnotżftzy, nigdy jióezjaipommŁamy mąż, ojciec, sy®, beat, 
szwagier i wujek, śp.

Stanisław Langner
Fo-grnoeb odbędzie się w czwartek, dmda 2 moja br., 

o godz. 10.45 z kaplicy cmembamej parafii Bożego 
Ciała w Dębe u,

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, matka, brat, siostry i szwagrowie.

W poniedziałek, dmla 29 kwietnia 1946 r.( ztasoął 
w Piainoj, po ciężkich cierpieniach, opa-tnaorry Sakrat- 
mentami św., mój mąż, no>se ojdeć, dziiadeh i teść, śp,

Wasłsw Obsfl
przeżywszy łat 75.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 maja, 
o godz. 10.45 z kajplicy na cmentarzu w Gónozynńe.

W cdężknzn smutku potgirążema 
żona, dzieci i rodzina.

Po-zniań, ul. Marsz. Fo-cha 41, m. 14.

• w naBimi«BiłBaB:Biia:asiiS9snsini!aBsr3&ai<„ 
Papier perptsminonii jj 

każdej ilości zakupi
_ Tadeusz Sternal Fabryki Karmelków !!

I Leszno, skrytka poczt, 65
13916 !!<

2Snt9BniWHB3B;;i8i&E2Ó

Ekspedientka (ekspedient)
z branży papierniczej — 
materiałów piśmiennych 

potrzebni od zaraz lub 15. 5. 1946.
Zgłoszenia „Par" Poznań, Ratajczaka 7, 

pod 4,603.

pierwszorzędna sl<ł« biurowa 
obeznana z wrazelkwua pracami 
buchaiteryjmymś i ptaząoa bie­
gle na maszynie. Oferty pro­
simy nadsyłać do ,,Głoau 

Wlkp." pod nr 4-445.

zaraz

BE SBEB
Łódzka Hurtownia 

ArtykułówWfókenniczych i 
Posnań, Św. Marcin 61 — Tel. 35-40 i 
poleca po cenach niskich w wielkim wyborze 

manufaktury 
I galanterią tm5

Zakupi każdą Ilość 
artykułów mydlar­
skich, artykułów 
malarskich oraz 
tóżnych chemikalii 
DOM HANDLOWY 
FR. KORNACKI 
Warszawa - Towarowa 2.

4-453

Różne

Szukam ,. Pekińczyka” dla su­
czki. Umowa Idistowna. Zieło. 
n>a Góra, PUR, RomAszew^ka.

14077

,,Radiotal*‘, zakład radio-tech- 
niiozmy, naprawa radioodbloe- 

“tadków, Poznań, Patrona Jac­
kowskiego 52. 14049

Gdynia—Botzmaó, ciężarówka, 
przyjmóe zlececća. Of. ..Głos 
Wielkopolski’’ ar 14045.

Przyjmę powauzzweysze przed­
stawicielstwa, rutynowany ku­
piec. J. Eckert, Szćtzecim, Ło­
kietka 26 suterena, skl<‘ C1402S
Oddam dziewczynkę lOcśo- 
mlasdęczmą na wychowanie. — 
01 ,,Gło« Wlkp." nr 13993.

Oddam dizóecko na wychowa­
nie, P/j-rootne. Ul. Śniadec­
kich 1, 7. 13959

Paycho-Grafolog określa cha­
rakter, zdolności, przeznacze­
nie. Poizmań, Jagiełły 5, m. 3, 
godizdmy przyjęć 14—18. 14099

Filateliści. Cenniki na żądanie 
wysyłam. Poznańska Fi la te Ilia, 
Poznań, Czerwonej Armia 2.

14OS8

Uwaga inwalidzi wojenni 
i wojskowi!

Państwowa Szkoła Ogrodnicza dla inwalidów wojennych 
i wojskowych zostanie w najbliższym czasie otwarta w Słup­
sku przy uiL Szczecińskiej 82 pod kierownictwem ob. Miśkle- 
wioza Antoniego długoletniego kierownika i organizatotra Za­
kładu Przeszkolenia Inwalidów w Warszawie i Poznaniu.

Państwowa Szkoła Ogrodnicza posiada obszar 37 ba ziemi 
i prowadańć będzie dziialy: kwńacaarskfi, warroywmicczy, sado­
wniczy i szkółkarski. Na tareoi-e szko-ly jest 7 dużych de- 
pTsrń 25X5X4 m. 6 belgijek 35-50X15X4 m oraz 1650 o kica 
inspektowych. W budynkach szWy jest internat na 200 łó­
żek, kuchnie, sale wykładowa ambulatorium lekarskie izba 
chorych i biura.

Do szkoły przyjantowarai będą irowaUdizi WKujenmi i wojskowi# 
do lat 45. Nauka trwa 2 lata i. o-bejmiuje pnzeszkod^emie pra­
ktyczne i teoretyczne zawodowe oraz naukę dńksztaiłcającą. 
Pobyt w szkole jest bezpłatny. Podczas szkolenia otraytmuję 
uczeń wyżywienie, spanie, bieliznę pośeiielową, ubranie ro­
bocza oraz wszelkie pomoce naukowe. W razie choroby otrzy­
muje uczeń bezpłatną poradę ■ lekarską a leczeaiie.

Inwalidzi chętni do nauka otgrodniiclwa, winna bezzwłocznie 
skierować podania o przyjęcie, dołączając własnoręcznie pa­
samy _ życiorys, metrykę mrodaeJiśa., orzeczenie inwalidtakie, 
komiisid lekarskie/, świadectwo moralności i przesłać możliwie 
w najkrótszym czasie do Dyrekcji Szkody pod wyżej wdratza- 

4-427

PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY W SZCZECINIE 
Wały Chrobrego 4

powzwkuijte kierownika rachuby i technika wodnego.
Podania należy wnoeńć do, Zarządu Wodnego w SzczeCiimfę 
załączeniem życiorysu a odpisu świadectw.

-448 Kierownik Zarządu

Zarząd Miejski w Koszalinie (Pomorze Zachodnie), ma za
potnzteibowanie na ponniżej wymacniony personel biurowy

1 kierownika Głównej Kasy Miiejsktej z uęoeaAeniiem 
wg grupy VIII;

1 kaisj.era Głównej Kasy Miejskiej 
wg grupy IX;1 natchmiistrza a uposaiżemiuem wg grupy IX;

2 księgowych z upotsażcnóem wg grupy IX;
pliu« przywiązanych do tego ustawowych dodatków.

Gd kandydata na kierownika Głównej Kasy Miejskiej wy­
maga sęę wszechstronnej znajomości przepisów o finansach i 
rachunkowości komunalnej. od kasjera, rachmistrza i księ­
gowych (buchalterów) dostatecznej znajomości księgowości 
komunailniei.

Prócz tego 3 leśniczych z odpowiednimi kwalifikacjami la­
kowymi. Do stanowisk tych przywiązane jest to sarno tipo- 
.•aiżemiie jakie przysługuje leśniczym państwowym.

Poza tym kilku rybaków z odpowiednimi kwalctikaojtami fa­
chowymi w dziitedziinie gospodarki rybnej, tłj. zarybiamaa i bo* 
łowni, na miejskie jieziioro Jamulo, wielkości 2000 ha.

Również dwóch ogrodników do obsługi plantacja i sadów

uposaż etniem

miejskich. 
W końcakońcu poszukuje się:

4 montcrów-hydraulików,
2 monterów-kanaliiziatorów i

12 robotników wytkwailitikiowanych (przyuczonych) przy 
pracach wodociągowo-k analiza cs-jtnych

kilku cieśli, stolarzy, dekarzy oraz robotników budowlanych.
Warunki płacy unormowane zestaną według obowiązującej 

taryfy dila pracowników fizycznych zatrudnionych w prze­
myśle lub według umowy obopólnej.

Kandydaci z odipowiednimii kwaliliikacjam® i praktyką w tych
dziedzinach, zechcą nadesłać podania z dołączeniem swych 
życiorysów i uwierzytelnionych odirósów świadectw pod 
adresem Zarządu Miejskiego w Koszalinie, do dnia 5 maja rb. 
lub zgłosić się osobiście. 4-4-28

Koszalin, dnia 28 kwietnia 1-946 r.
Burmistrz: (—) W. Habetroau.

Przetarg
Wojewódzki Urząd Ziemski w Poznaniu ogła-sza [ 

sprzedaż 170 ton cukru rafinowanego na warunkach nastąpu.
iących:

1. Do przetargu dopuszczone są wyłącznie zarejestrowane 
firmy, oraz Zjednoczenia Branży Spożywczej.

2. Oferty winne opiewać oo ttajmniój na 10 ton cukru po 
cenie netto, tj- bez akcyzy, którą w kwocie 5 ri od 
1 kg cukru opłaca odbiorca cukru bezpośrednio w Cu­
krowni przy odbiorze cukru.

3. Do oferty należy do-łączyć poświadczenie Państwowego 
Banku Rolnego, Oddział w Poznaniu że 5*/» oferewonej 
sumy złożone zo-staló jako wadium na konto nr 166 Wo­
jewódzkiego Urzędu Ziemuklógo .,Fundusz Ziemi'*.

4. Wojewódzki Urząd Ziemski zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferentów bez względu na wysokość 
ceny,

5. Oferty winne być umieszczone w dwóch kopertach (ze-» 
wnętrzma zalakowana) i opatrzone napisem ,,oferta na 
cukier". Oferty składać należy w Wpjewódiztónl Urzędzie 
Ziemskim przy pi. Wolności 14, pokój 110 (Kancelaria 
Głównal.

Termin skradania ofert upływa dnia 7 maja br. o gódc. 12. 
Firmy uwzględnione w przetargu otrzymają osobne uwia­
domienie.

Fundusz Ziemi
Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego

w Poznaniu. 14178

Dwóch pokoi na ES & U R A
w śródmieściu poszukują.

Oferty „Glos Wlkp." nr 14047
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Wolne posady
Powiatowy Zarzad Drogowy 
w Poznania poszukuje do prac 
drogowych wykwalifikowane- 
£° szot era. mechanika do Lanz 
Buldoga, maszyncrty do walca 
penowcśo, dwóch specjetrtów 
do ohsłcgj maszyn z moto- 
rem Dentaa oraa robotników 
nrcwykwaKfilrowanych. Wyna- 
g rodzenie w/g umowy. 4-402

Dziewczyna I robotnik rofay 
na tfoopodaretwo blisko Pooto- 
naa potrzebna sana. Zffaaa*. 
aiac godz. 16—17 Ewes-towska. 
Garbary 40, II ptr. 14070

Potrzebni raennćeśłiEcy: 1 mn 
' ^?Łar3’ W> *hi-

ZgicMŁ: P«mań 27 Gro-

..... o. ...o,,...®, ®. e o « ® « » r saau-! «**• '«*
prz» «• Wr.p;ańsk.ego 10 I o,ctro _ Tal‘L do ,3 ,<’ ” MboW 8 m«J d« »<• • Poioaou U* | *------

>—IffTOMIIIMl III II ~ '* ,cr“iOOW* druh 3g»o»*e0 Adm:r .traci* o.e adpowada S|S®'‘«IP
ggUgXŁ.aŁa^gn«ŁSgE7~71C-Łaa^

Nr 118 «2Ż)

Panie potrzebne do robienia 
siatek (£Jće), praca n siebie, 
zarobek 50 do 60 ał dziennie. 
Zgłoszenia. także z prowincji, 
upraezaz Arit, Poznań (Wilda) 
Chłapowskiego 16, m. 15. 13491

Pomocnik sdodlarsk: zaraz po­
trzebny. Swanrędz, WrTeriń- 
ska 4. 14039

powielacze. Kochanowicz Ska 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma-
W- 11825

Samodzielna pomoc domowa 
może się agłrasłć. AL Marcia- 
kowskiego' 16, m. 9. parter.

1*4067

Krawcy miarowi na duże sztuki
potrzebni

Dom Odzteły X O, i y b t k, Pozna* Plnc Wołnetd 11
(pod filarami) 13611

Potrzebna dziewczyna do pra­
cy wiejskiej. Zgłosić się: Wo- 
s«nek, Poznań, Kanałowa 1l, 
barak. 13656

Zarząd Miejski w Swarzędzu
poszukuje rachmistrza wykwa. 
Łifikowanego ze znajomością 
buchalteria. Bliższe szczegóły 
w Zarządzie Miejskim Swa­
rzędz. 13692

Kucharka i bufetowa potrze­
bne do restauracji. Zgłoszeń.: 
Wł. Kaniewski, Gostyń. 13697

Uczeń kowalski potrzebny za­
raz. Edmund Nadolny, mistrz 
kowalska, N o wawieś W y szryń - 
ska, pcw. Chodzież, 13702

Apteka poszukuje magistrę 
farmacji ewfl. siłę pomocni­
czą na Ziemię Lubuską. Ofer. 
ty „Głos Wlkp." nr 13709.

Gorsecinrka lub dzielna bie- 
liźnnatpka może się zgłosić, 
także dam pracę do domu. M. 
Jaśko wóak, al. 'Marcinkowskie - 
go 16. 13739

Krawcy na marynarki chłopię­
ce potrzebni. Głogowski, śwlę- 
tosławska 9, I ptr. 13898

Gosposi wykwalifikowanej, 
dobre referencje, poszukuję, 
O fertry ,, Głos Wdelttooipolski ‘' 
nr 13849.

Pracownica domowa a goto­
waniem poitnzebraa zaraz. Li­
powa 1 (Dębócc). 13689

Uczciwa, przychodnóa pomoc 
domowa, ziara®. — Kowalowa, 
27 Grudnia 11, 4-471

Włodarz z praktyką aa 
jątkatch pol/raebny zaraz aa 
d&putart. Zespół Majątków 
Drzewce Stare, pow. Wscho­
wa. 4-450

Poszukuję cukiemnńka do lor­
dów. Poizoań, Żmiudztkiai 2 nt. 2,

Chłopiec do posyłek, schludny, 
zaraz potrzebny. — „Orient'*, 
Paderewskiego 1, 14094

Kierownika (czkę), tylko siłę 
rurtymowamą z branży patpmer- 
nńaoeij przyymą. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7, pod 4.597. 14097

Krawcowe, siły pierwsizonzęd- 
ne, z długoletnią praktyką po 
więksizych pracowniach oraz 
uczennice potrzebne zaraz. — 
Salon mód, aleje Marcinków, 
skiego 2, m. 5. 14101

Tokarza w drzewie nta płacę 
akordową przy Janie Wytwór­
nia Zabawek, Pnzemysłowiai 21.,

13931

Chłopców do wyrobu ztaibawek 
przyjmiemy. Przemysłowa 21..

Młodszą uczciwą ze spaniem. 
Zgłoszenia: Słoneczna 35. m>. 2,

Chłopak uczciwy. sprytny, 
dhętiny, stawić się z rodzioami.. 
Pracownia fizyko-mechaniozna, 
Strusia 6. ,13956

Bieliźniarka, szyjąca bieliznę 
męsiką, potrzebna. Prusa 15, 
m. 3. 13957

Potrzebna bufetowa i dziew­
czyna do kuchni z utrzyma­
niem, spaniem. Dobre wyna­
grodzenie. UL Wroniecka 13 
restauracja. 13976

Cukiernik do wytwórni cukier­
ków zaraz potrzebny. Zgłosz,: 
St, Zbieraki, Poznań. Wszyst­
kich Świętych 8, m. 3, od go. 
dżiny 18—-19-tej. 13982

Pomocnika krawieckiego, ucz­
nia i ręczniankę przyjtniie za­
raz. Bućko, Kanałowa 1, m. li.

13983

Krawcowa potrzebna. — Ul. 
Zwierzyniecka 41, m. 8. 13991

Czeladnik i oeseń kowalski 
potrzebni'. Kuźnia Podgórze 
św. Wojciecha 26/27. 13996

Pomocnik krawiecki, potrzebny 
zaraz. Sienkiewicza 8, m. 2.

14002

Chłopak do lekkich prac po­
trzebny. Janickiego 4. 14014

Leikarzy, możliwie z własny­
mi! aparatami. Oferty „Glos 
Wielkopolski" nr 14004,

Krawcowa___________
F-odręczne potrzebne. Stanek, 
Półwiejska 3L 14033

Ręczniarka potreebna
Różane 12, m. 5.

Bjeliźniarek
s p e cj a 1 i s te k samodzie­
lnych na męskie koszule 
za dobrym wynagrodze­

niem poszukuje
Wytwórnia 14037 

Bielizny Męskiej

WłUuław mus
ulica Grottgera nr 16

Posługa na kółka, godzin < 
nóct Przemy słowa 51', nt.

Pracownica domowa potmae- 
braai. Bukowska l, m. 1*4. 1)4619

Krawcowe no dziecięcą garde- 
ro-be po®a dom potrziebn e. Sh>- 

l&ego 24. m. 7. 1-1061

Fryzjerka do S®azeeww» (gwa. 
rancja 2000 tygodniowo) zaraz 
lub później. Z^jłos®.: Poznań, 
ChocwsnewskHego 35, nt. 1.7,

14059

Szuka posady

Kslęgowy-bilansist* znający
wszelkie systemy księgowa­
nia, dobry organizator, obec­
nie ma stanowisku kierowni. 
czym ma prowincji zamneraa 
objąć stosowną posadę w Po­
znaniu. Oferty „Głos Wlkp." 
nr 13856.

Krawcowa domowa. Oferty: 
Księgarnia „Czytelnik", Armii 
Gzierwon-ej 1«, nr 62, 14068

Były kierownik spółdzielni i 
stołowntr aa 1000 o<sób, dłuższą 
praktyką, szuika odpowiedniej 
posady. — Oferty: Księgarnia 
„Czytelnik", Armin Czerwo­
nej l1, nr (97. 14063

Praczka poszukuje orania. Ma - 
nfe, Sffluiczeiwiskai. Bernardyny

Magazyn mebli — jadalnie, rv- 
pialaae, kuchnie, tapczany, fo­
tele, poleca St. Bamaszyński 
Poznań. Półwiejska 20. 13430

Parcele poleca i poszukuje dla 
poważnych reflektaatów. Me- 
telski. Św. Marcin IX 13283

Kamienicę Hl-piętrową, 4 skła­
dy. 60 metrów front cena 
4 000000 sprzeda Metelski. Św. 
Marcin 13. 13282

Kamienicę centrum dochód 
przed wojną 25 000,— zł. ce­
na 2 000 000,—. Meteddn, Św. 
Marcin 13. 13283

Kamienicę Ul-piętrową wypa. 
k»ą. płac 1100 m1 Jeżyce, ce­
na 700 000 sprzeda Me-tełskd. 
Sw. Marcin 13. 13284

Kamienloę IH-piętrową kom­
fortową, 6 balkonów, 1.9 lo­
katorów, cena 900 000,— sprze­
da MeteJsk'1, Św. Marcin 13.

13285

Kamienica Ill-póełnywa nawą 
kamfortawą cena 1 100 000 — 
sprzeda Metebki, Św, Mar­
cin 13, 13286

PILNIKI nacina 
B fachowo i kcizytnie
S FIRMA

St. Kaczmarek
Pazniri, Strumykowa M
KUPUJE stare PILNIKI

Tapczany materace „Rektw 
‘da * al. Kurnanoga wejście od 
strony ratusza. 4-378

Kuchnie nowoczesne, p-ółame- 
ryikańskie. sypialnie, jadalnie, 
najtaniej Magazyn Mebli, Żyt- 
kowiak, Ryrnek Sróderiti. 13595

Meble nowe, używane. K. 
Bakoó, W. Garhary 11. 4-431

Urządzenia składowe biurowe 
wykonuje, projektuje solidnie, 
terminowo. Telefon 49-56.

13768

Willę 5-pokojową ogrodem 
Sołacau sprzedam. Cena 
850.090. Metel«kó, św. Marcin 
13. 13811

Sprzedam komplet narzędzi 
rolniczych. Poznań Dąbrówka 
l'Z2 m. 26. 13841

Fotoaparaty, maszyny biurowe 
sprzedaje „Fotoma", Szkol­
na HK 13843

Poszukuje posady początkują-

Niania, pielęgniarka!, łat 45, 
długoletnia praktyka, świadec­
twa, szuka zajęcia do niemo­
wląt. paizied, po połudtaiu ewtl. 
dzień,. Oferty .,Głois Wielko­
polski" ar 14027.

Maszynistka - stemotyicisitka szu. 
ka posady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13974.

Mistrz stolarski, l.ait 35, ener­
giczny organizator pracy fa­
brycznej i warsztatowej, ® ru­
tyną rysunków, kalkulacji o- 
fertowej. Gruntowna znajo­
mość miodelarstwa lotniczego'. 
Ofi. „Głois Wlkp." nr 13964.

Książkowa z bnamży mleczor. 
skiej. biegła w księgowości 
handlowej i techończmej., po- 
siziuikwje posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 4-451..

Nauka

Tańeów nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczunkówna, Jan 
Szczurek. Aleje Marcinkow­
skiego 2a parter. 13674

Lekcje pisania maszAmą, księ­
gowość, stenografiau Dąbrow­
skiego 35/37 m. 9. 13801

Tańce towarzyskie, sceniczne, 
stępa wvucz.ą baletmitrz 
Szczurek. Przecznica 3 m. 8.

13493

Francuzka udziela francuskie­
go. Młyńska 2. 14075

Prrwatne Kursy Handlowe Ma­
rii Skrzypczak- Jaros zkiewiczo- 
wej, Poznań, pi. Wolnońci 2, 
przyjmują zapisy nia półroczna 
kurs handlowy. 14072

Akordion, gruntowna naukaj, 
Spokojna 19, m. 16. 14006

Prywatne kursy kroju szycia 
rozpoczynają się od 1 maja. 
Wilda. Kilińskiego 12, m. 2, 
prawo. 13933

Osobiste
Pierwszorzędna siła biurowa Ppor. Edmund Ł. Czekam
_ praktyką w przedisiębiorst- 
wie budowlanym potrzebna 
Zgłoszenia: Biuro Budowlane. 
Grunwaldzka 125, m. 1, od 
16—18. 14018

Potrzebni 2 pomocnicy na pra­
cę obuwiia teksowę zaraz 
Of. „Głos Wlkp." nr 14060.

cierpliwie już pół roku. Pro. 
szę o wiadomość. Rela, 13986

Sprzedaże

Fortepiany — pianina poleca
Bettóng, L«

Restaurację centrum z końce 
o- sją sprzedam lub przyjmę

Willę dwntmńeszkaniową przy 
Ostroróg a idealną połowę 
sprzedam. Cen* 370.000. Me- 
'Ł , ’ ? ” ““ 13814

Domek 1 pokój kuchnia, */s 
morgi ogrodu przy Mosinie 
sprzedam. Cena 85.000. Me- 
tełski, św. Marcin 13. 13812

Skład, Wilda dwuipokojowym 
mieszkaniem wolny remont 
250.000,—. Zgłosz. św. Marcin 
13. Meteliskń, 13813

Worki papierowe 45X62 cm i 
50X62 cm potrójne i podwójne 
(t. z w. cementówki) w więk­
szych i mniejszych ilościach 
„lecają Fabryczne Składy 
Papieru i Tektury Stanisław 
Dolewiski, Sp. Kom. Poznań, 
Przemysłowa 25 tel. 48-90.

13419

Sznurowadła, taśmy szelkowe, 
trepkowe szewskie, krawiec­
kie, bieliźnćane, do żaluzyj o- 
raz izolacyjne poleca „Teks- 
tyl", wŁaiśc. W. Kuzon, Łódź, 
tel. 165-96, ul. Klonowa 15a 
(dojazd tramwajem nr 4 i 8 
do Hipotecznej). 4-443

Zabawki: hulajnogi, huśtawki, 
wiele innych. Wysyłka zalicz­
ka. Wytwórnia „Bobo", Ka­
towice, Opolska 18. Cenniki 
bezpłatnie. 4-454

BIELSKIE
materiały — podszewki 

Zakup H232
sprzedaż 

W. Trojanowski
POZNAŃ, św. Marcin 18

Szafa do rzeczy na sprzedaż, 
UL. Orzeszkowej 13, mi. 4. 14084

Radio uniwersalny, zmienny, 
Piekary 8a, podwórze prawo, 
parter prawo. 14082

Parcelę przy bali balonowej 
sprzedaj ę. Winńary. Leonarda 
8 (sklep). 14076

Cyrkle mechaniczne sprzedam. 
Długa 3, m. 4. 14069

Motor kajakowy sprzedam. — 
4500,—. Marcina 56, m. 6.

14065

Setkę sprzedam. Jackowskie- 
go 37, m. 20. 1/4055

4-140 Sprzedam futro laploowe, śre­
dnia figura. Libelta IB, m. 3.

14050Potrzebna dobra pomoc demo- sprzeuam iuo przyjmę -------------------------—_________
ozysti, uczciwa, ze spa- wspólnika fachowca gotówki Dog, pie-s silny, Ładny oka® 

_  innroA ó... aa_  ____ i_ ’ wt. .wspoinuca racnowca gotówki uog, pies silny, Ładny oka®, 
Referencje pożądane.— 300000. Metelski, Św. Mar- sprzedam. Oferty ,,GŁo« Wiel- 

DCtanmezna 24, m. 3. in ł a___13287 kopołski" nr 14044.

n£ch. ~ 4 Pu«l«» kapo, o fachowca. — I Stół teUcrr. ttadzoo, w.
•pode i bokiw , d k" 15 4« Irt | lob n. do k3roel„ o
kSódnTS** I . ...... ................. °°1'

MaUrac. i cfccłćsaki. Pcrtck ! . Gło.' WirUcop."'nr !Wi
<b> ^... 

na apnaodai. _ (Cranun-
14041

W.-ześbewLcz Rataj. 
I ptr , telefon 36-31.

taka 7.

» centem nr astra. dobrze prooMru-acT 
obszerne ubikacje nadające

..Głca Wiel­kopolska nr 14036.

Kostium oraz daewki
sprzedam Półwóejsfca 31, m. 10

’ 14034

kawa. 104-W°,
Gradzien-.ee 70, skład. 14029

Plslforaia Sooro-ei, 3 M
wa. a* spraedii. _ Po™,6. 
Wschód, ol. Goleztóeńska 76 
”• 4' I40M

Fortepian „Feurich
««w^dny. 45 000 sprzedam.

Kra9Z)«^skiego 19, 
teł. 66-74. 14023

Sprzedam pi-ec elektryczan- do 
pieczenia i gotowania na dwa 
pa okT-T ^e^anej Armii 3, m>. 8. Hotel Royal. 14015

Tapczan i leżanka, mowo — 
sprzedam. Grmybo ws^kii, pra - 
cownda tapicenska, Półwiej- 
ska 74 •____________ 14010

Gabinetowa i zwykła ma-scr.-na 
do szycia, Singęraj. Karwow­
skiego 1), nt, 3, Łazarz. 14009

Meble fctrdhemce-, lurtrro, arnv- 
walnia., stoicki nocne, szaf* 
1,80 ni, na sprzedaż, Półwiej. 
eku 4, nt. 3. iqW7

Hurt — Galanteria — Nowick 
i Ska. Iw. Marcem 6, I ptr

14091 Nakrętki buteleczki tuby ku 
,Tur“. Wały Lesze1

' Kuplee. beadzłetrf. poezułraje

10939

Of. . Głos'“£ikp." 'ar*l5Sr

Student omtbkweeąjł, nnj-
chętoiej Łazarz. Jcżvce, zaraz. 
CM. „Glos Wlkp." nr 13932.

Cztero- lub pięcśo-pokojowe go 
mieszkania wyremontowane­
go lob też nadającego rię do 

— • . remontu poszukuję. Oferty
139S0' „Cło® Wiefcopołrki" nr 13361.

Zgabloao pori/H. <łnl«nmrt» 
= -u-4oo. 4wad-ytw» twxH/

S** '1..-^°Góry^rn*,.
m- ________ L3K»
Unieważniam 
RKU wy daną _ ^t.__—

J" ;-«*w W».ka Duchowna, pow, Jstoc^
urn

Węzę wyrabiam, woek doetar. 
cayć. rabod-wki sprzedam — 
Traugutta 33, m. 5. 13637

Kupni

13924 , Szkło w kawałkach do 20 cm I Poszukujemy pokoju dwuoso- 
~ Lz\-.‘07z*^<*- nłńw. cynę kupuje bowego ameb Iowa® ego. Oferty

Po^carcroća, ol. Górna Wóda „GKm WielkopoLki- w 13362. 
°r *1. 1402!

Unieważniam zagubione drka. 
nsenty, w tym kartę rejestsw. 
c-.-Tną, wv?tavrocą pnzea RKU 
>«nx>tuh- na aaewrdeo Zyg. 
murt Czarnecki. Śnńesrtoowo 
----- . Czarnków. 4 4^

Maszyay do pts«Ł.„. 
powielacze, artykuły bioroa-e 
Kupujemy. Kochanowicz Sita 
nlac W'olnoicś 13 (obok 3-gc 
M*W. U651

K°r«k ,,AgoM, taśmę, szydła 
szpiłory. kauczuk prrcjńzę 
kupuje każdą ilość Sklep 
Szewski. Smadeokich 1, róg 
Focha. 12164

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig, 
Nowok, Poanaó, Górna Wilda 
26, tel. 21-10 i 21-11, 13208

Parafinę, stearynę, woski, ter­
pentynę. wazelinę, kalafonię, 
olejki, specyfiki, surowce che­
miczne, szelak Dom Handlo. 
wy „Fortuna" Poznań, Kan- 
taka 7, telefon 39-21. 13435

Kwasek oyfcrynowy, witn-ny

Mieszkania 1—3 pokoi z ku­
chnią przeprowadzę hib za-

flacę remoot, przejmę lub 
upię meble. Poważne oferty 

„Głos Wielkopolski” nr 13561.

Dentystyczne przj-bonr kupuje 
•przedaje Pawieckt, Kraszew­
skiego 19. tel. 66-74. 14024
Kalafonię, stearynę, tłuszcze, |------------- ---------------------- -----------
°kjkł eteryczne, oiej nm-uo- J Poszukuję pokoęu umeblowe.
wy, chemuŁohak i inne 9tsrowce ' ——-— ’-—' ----- Ł’-----
kupuje .Farm a chemia" Po
aaań, Libelta Ul. 1405i

Kupię wśHę uszkodzoną ogro­
dem. Zofia Szczerbowski, al. 
Reymonta 7, m. 5. 14090

Piekeraię. kaw-Larnię krf> skład 
Kurię w Z-‘elor.ej Górze. Ofer­
ty Zicfona Góra, porte restan­
te nr 500. 4.434

Zamiana
Mieszkanie 3-pokojowe. kom
fortowe, w Górczynśe samie- 
rię no podobne wl. Marsz. Fo. 
cha do kościoła lub śródmie­
ście. OL „Gł. Wlk-p." nr 14016.

Zamienię 2 pokoje z ba-Łkonem 
sfconeczne, z kuchnią na J-eży- 

—*“ wonny, cach, I piętro (15 minut cea-
Agar-Agar wamlanę pieprz, I trum), na podobn*e na Wildzie 
lancie bo-bkowe, masło kaka-ri,l)ab Łaaarziu. — Oferty . Głos 
owe. kuwertur* P« o WieJ'kopolska" nr 14013.

iuwsiuj Kaka­
owe, kuwerturę kupuje Fa R, 
Łukaszewicz i Ska. Hurtownia 
Towarów Spoż., Poznań W. 
Garbary 4, tel. 39-78. 13526

Beczki Żelazne oraz Drewniane
do materiałów pędnych i olejów mineralnych 

kupi
Poważna Instytucja Spółdzielcza 

________ Oferty „Głos Wlkp.11 nr 4-465

Psa włEka tneswiwia/ncgo sprze­
dam. Sćcmkicwtcza 9®, m. 15 
od godta. 15—16. 114001!

Sprzedam magiel. Żurawia 12, 
skład spożywczy.

Sukę smemetniną, wilk, r 
dam tamao. Saiperska 11, i

Wózek dizlecięcy sonzedam. — 
U'l. Kosińskiego 15, m. h,

13994
Platformę ogumioną, 4 tomy
- pokrowiec gumowy, 6'Zt ma
- m sprzedam lub zamieni-? raa 
komie do lekkich prac. Oferty

,GŁots Wlelkop." mr 13989

19 nowoczesnych uli do pszczół, 
komipłetm/e, spiesznie sprze­
dam. Gnudziieniec 94, 13988

Ubranie nowe, jasno popiel., 
nia tęgą wysoką figurę — na 
sDirzedaż. Szwajcarska 23. III. 
Kujawa. 13987

Singer a damska i ikry ta Durr- 
koppa sprzeda, Kraszewskie­
go 13, m. 7. 13985

Sn-rzedem tanio sypialnię i ku­
chnię. Tomala, ul. Szamarzew­
skiego 53, m. 3. 13984

Namiot harcerski sprzedam. — 
Peiznań, Za Bramką 6. m. 2.

13978
Wózek dla chorego sprzedam. 
Kopernika 10, m. 6. 13973

Parcelę przy Zbąszyńskiej (Je. 
życe) sprzedam. Zgłoszenia: 
od godz. 9—11 Chełmońskiego 
* . 1. 13971

Gospodarstwo rolne, 8 ha, na 
prowincji), sprzedam wizgi, za- 
_j ... <Jbmęk w Prizm-amiu.

Wlkp." nr 13969.

Sprzedam dom. Cena według 
ugody. Jakubowski, Września. 
Gen. Gnudzdńskleigo 1. 13966

Maszynę do szycia Simgem na 
motor s/praedam. Dąbrowskie­
go 45 (skład), tel. 41-25. 13960

Bufet dębowy sprzedam.. Pru- 
15, portier. 13958

Willę nową, 2X5 pokoi ku­
chnią. pełnym komfortem, o- 
grodem Warszawie, — Cena 
1 300 000,— zł. Sprzeda Tom­
czak, Kwiatowa 9, nt. 6. 13951

Kamienicę 4-piętrową, cen. 
tlmami, dochód przedwojenny 
10 800—, cena li 180 000— zł, 
sprzeda Tomczak, Kwiatowa

, 6. 1/3950

Jadalnię nowoczesną, szafę, 
lampę dywan, sprzedam. — 
Krauthofena 1/1, m. 2, od 5 do 
9-tej wieczór. 13948

8 motorów, ’/s PS, 200 vołt, 
1400 obrot., prąd zmienny i 
główkę Sin,gera sprzedam. — 
R^-nek Jeżycki 1, m, 10, 13947

Radio 8-liam.p. Philips, prąd 
zmienny, 15 tys., sprzedam. 
Rynek Jeżycki 1», m, 2a. 13946

Fortepian sprzedai 
cha 98, mi. 111.

Sportkę sprzedam. Długa 16, 
“ *. 14098

Motocykl, rower męski i dam­
ski, eypdailka, 2 radia. M. Fo­
cha 158, towary krótkie. 13935

Kupię cylinder do wuraochodu 
Chevrołeł Camada nowy lub 
używany. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 13719.

Serwisy obiadowe i do kawy, 
kryształy, sne-hna, sztućce ku. 
pu-je Skład Porcelany, Po®nań, 
Miclżyńskiiego 11,. ‘ 13596

Ubrania, płaszoze męskie wio- 
sennei, marynarka, spodnie, 
materiał ubraran/owy kuipuje 
Wodna 21, skład odrieżv.

13836
Korki kupuje — sproedo/jie fa
K. Jen Bralczyk, Prizmań, Ma­
tejki 53. 13649

Kupuje lekarstwa, zastrzyki.
Łazarz, Potworrawskie go 4, 
m. 7, oodricnraiie 15—16. 13746

Naprawy zegarków przyjmuję 
M, Rakowski, Pop-Kińsknch 9, 
m. 7. 13759

Fotoaparaty, mos-zyny biurowe 
kupuje „Fotoma", Szkolna lit.

13842
2 leżaki ogrodowe kupńę, Of. 
„Gło/s Wlikp." nr 13850.

Zbiory znaczków poioztowych 
kupuje stale Witkowski, św. 
Maircin 18. 14244

Maszynę do mnożenia i dizńe- 
Łemia w dobrym starnie kupimy 
Oferty: Maielżyńskóego 18 I p

4-436
Woski, glicerynę, tłuszcze, 
stearynę, panaifriinę, o/Ieję ro- 
śli-.tmne i zwierzęce, kailaifouię, 
cheimiiballiia ó immte surowce ku­
puje Fairmachemńa", Pocm.ań, 
Libelta l«k 14051/

Drogeria prowincji kupię. Of. 
„GŁoa Wielko/p." mr 13726,

Szczotkarskie — pędzlarskie
surowce, włosie, sizczecinę. 
dranie półfabrykaty kupuje Wy­
twórnia szczotek gospodar­
czych. tecfhnooznych i pędizll, 
Mari/am Celibe&*, Po/zraań Za 
Bramką 9. 11844
Rower męski, kupom na ubra­
nie, radio, prąd zmienny, krze­
sła biurową, szafę ża/luzjową 
z szufladami kupię. — P. Pie­
przyc ki, maszyny biurowe, al. 
Mar rin/kowskiego 26. telefon 
23-62. M092

Wzmacniacz, 2 głośniki 6 do
10 w, mikrofon kupię. Górna 
Wilda 96, ro. 14. 13938
2 dętki, 250X19 lub 300X19, 
kupię. Rynek Jeżycki t, re­
stauracja. 13945

Sypialnię raowocizeaną kupię
lub zamr endę z dopłatą. Oferty 
, .GŁois Wielko-p." nr 13944.

Składa w centrum lub zwrot 
remontu. Wodna 22, m. 2.

1390

Maszynę do szycia kartonów, 
biigówkę, saŁancó-wkę kupię.
Of. „Gło-s Wlkp." nr 13953.

Cegłę z rozbiórki kupię. Dą­
browskiego 45 (skład), telefon 
41^25. 13961

Maszynę kuśnierską w do-bmn 
/stanie kupię. Oferty „Gło® 
Wielkopolski" nr 13955.

Maszynę pisania, liczenia kupi 
„ Tur ”, Wały Leszczyńskie go 
nr 11). 13981'

Szlifierkę na płasko, na okrą 
gło i narzędziową kupimy, — 
Warsztaty mechaniczne ,,Me- 
*----- ” " 14042

Akordion Hohn.era, 120 baso­
wy, z registrem, sprzedam. — u»^.inu
Marsz, Focha 144 m>. 10. 13934 twar", Ka,młaka 8,

..ego oraz kuchni cnoeł/owa.- 
oej, dobre wy nagród zenie 
mierżęozr.e zapewnóome. Of. 
„Głos Wlkp.” ar 13875.

Wyuczę szycea
mi pokoju nńckrępująoego sło- 
neczT.e.^o dla samotnej. Of. 
„Glos WBop." nr 13873.

Sklep względnie piwnice n-a 
warsztat. Oferty ,Głoe Wiel­
kopolski" nr 13868.

Poszukuję składu 2 pokoje 
kuchnię w powiatowym maa- 
ście. Adres wrka-że „Głos 
Wielkopolski" nr 13809

Szukam składu. Św. Marcin, 
R. Jeżycki Kraszewskiego, 
M. Focha. Zwrot remontu. 
Tel. 39-50. 13804

Zamienię pokój kuchnię z wy. 
goda/mii w Gdytnd na podobne 
lub wtęksme w Pozoaniu m 
dopłatą. Oferty ..Głots Wid 
kopołski" nr 1401/1,.

Zamożny pan szuika pokoju 
umebJow-aiieigoi, możliwie z Ła. 
zńemką i telefonem. Cena obo­
jętna, Oferty hotel Gornlinem- 
tal u portier®. 13800

Pokoju umeblowamego poszu­
kuje szkolna parana. O£. „Glo/s 
Wlkp." nr 13798.

Zamienię skład w dobrym po­
łożeniu, nadający się na każ­
da branżę, na pokój z kuchnią 
w? , Adres wskaiźe „Gł.. 
Wielkopolski" nr 139Ó7.

Bielskie
materiały-podszewki
kupują

W. TROJANOWSKI
Poznań, Sw. Marcin 18 

12282

Wózek driecięcy ma rower mę­
ski lub dam/skś zamienię. Ry- 
baki 18a, pokój 143.. 14040

Zamienię 1 pokój i kuchnię w 
Śródmieściu na 2—3 pokoje 
Koszty zapłacę. Oferty „Głoś 
Wielkopolski" nr 13963,

Wolne lokale
Garaże noclegowe Raczyń-

4'ł, teł. 22-98. 14485

„Głos Wdedkoip." nr 14079.

f Śródmieściu, zwrot 
ł-dros wskaże „Głos 
ski" nr 13968.

przemysł wy­
ła 158, towscy 

13936

Szuka lokalu

■ 13962, teł. 41-25.

lokal handlowy.

„Głos Wlkp,' 13944 albo

Tla sezaa leitti

Dla dwóch studentek poko^ju 
umeblowanego ja/sanego i zdro­
wego poszukuję. Of. , Par" 
Ratajczaka 7 pod 4.580. 13918

Dwóch studentów dobrze sy- 
tuowomych poszukuje pokoju 
wygodnie umeblowanego
(biurko) z utrziymamiicm lub 
bez. Oferty „Par , Ratajczaka 
7 pod 4.579. 13917

Dzierżawy

Wydzierżawię wypalony dtom 
przy Grobli na fabrykę lub 
przedsiębiorstwo. Zgłosz/cnia: 
Stankiewicz. Poznań, ul. Ma­
zowiecka 6. 14003

Maszynę
elektryczną

do wytwarzania lodów 
kupię. Poznań, Szwaj­
carska 18 m. 4. 14242

Placu ud. Mors®. Focha wzgl. 
Śródmieściu celem ustawienia 
baraku ca 100 m2 poszukuję. 
Of. „Głois Wlkp," nr 1(4017,

Gospodarstwo, 31' mórg ziemi, 
w tym około 5 mórg łąka, w 
okolicy Ostrowa zaraz wy­
dzierżawię. Oferty „Gł, Wiel­
kopolski" nr 13970.

Zguby

Unieważniam zgubione doku.
manty w pociągu Poznań— 
Sz>az>ecin na nazwisko ppor, 
Jan Szialrjmow, zamflieszlcały 
Dolny Śląsk, pow. Zgonzulice,

Ryichwałd wieś Laki, o- 
nr 47. ' 4-425

Zgubione świadectwo 1 liceal­
nej wydane pnaez gmónoizjum 
Oświata w Kole, metrykę, 
ira/nie dokumenty na nazwisko 
Stand,sław Koma unieważniam.

13784
Unieważniam kartę rejestra,- 
cyjną Ri. K. U. wystanviomą w 
Gnieźnie, Florian Kozłowski.

 13882
Unieważniam za/gubioną kartę 
rejesitmacyjmą wojskową RKU. 
Poznań na nazwisko Zygmunt 
Fdrilik. 13867

Unieważniam kartę rozpo­
znawczą, dowód rej, w RKU, 
kartę rowerową, motocyklową 
na nazwisko Jerzy Zdegler 
oaaz kartę ewidencyjną samo­
chodu D. K. W. St 57014. 
Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot na wynagrodzeniem, 
pod adresem: ul. Emilii Scza, 
nieckiej 9o>, - -

Unieważniam dcadriooe wóm_ 
d3e Poznania doiramea^y 
<x obłe te: t-.-nłczasowe 2nśw»zŁ. 
rajenie RKU R-rpk. Lab. 2 do- 
kamenty w»j. nr pocsttr poło- 
w», 13 494 w 4-P 
ręich ru ne^-S-kc 
chalo2a-Jo, zamifszkały w Zu- 
krowie. pow. Sulęcin, woj. po- 
zmańskie. 4-433

Unieważnia stę eańw^Lodceei 
ne scinochód ciężarowy suuda 
Albion L. 5 333 365. cr sćłrrkn 
2488, nr podwozia 52 556 B nr 
nroboy rejestr. 98 201 wvdww 
dle Zarządu Pańrtwcw.-ch >4^. 
ruchomości Ziemskich. Zarząd 
Okręgowy Lubuski. 14078

Unieważniam dowód szkoksy 
Państw. Kupieckiego Grinn*- 
zprm v.- Poznaniu cr 165 Tere­
sy Leśniakównej. 14046

Unieważniam skradzione do. 
kraentr kartę demohafczacyf- 
ną i z.a świadczenie rcjestracjŹ 
wydane przez RKU Gnrisrool 
Por. Ryszard Sokół, nocjzrafk 
1918. 14932

rejestracyjną oraz wszed- 
kle inrae pn/piery wmieważn-jam. 
Bernard Gumpert, Źabfcko, 
pow. Śrem, 14020

Unieważniam sikradzloine
kumenty: legitymację sak 
Akademia Handlowej w Po^ 
znoraiu, antźkę kolejową rar 
704 i przepustkę stałą nr 410. 
wydane przez Sztab O. W. Po­
znań ora® kartę roc/pozraawoa^ 
na nazwisko Zofia Sasów.

1397®

Unieważniam zagubóone ml-
świadczcnic re jostmacjB woj­
skowej nr 03—8147/II/9 na nav- 
zwi/sko Seweryn Kokowski, 
wystawione przez RKU Pri- 
anań. 13-954

Unieważniam zagubione wwgk. 
skradzione dokumenty osobi­
ste: metrykę urodzenia, me­
trykę ślubu, legi’tvma<ję z Rej. 
Zarządu Kwak Ekspl. W, P. 
Grudziądz na nazwdrioo ,k/dvri_ 
ga Bolecka oraz metrykę rtro- 
dzenła na nozwńisko Barbarek 
Boleckai. Znalazcę proszę o 
Łaskawy zwrot pod adresene; 
Poznań, Płowiecka 7 m. 1.

1395®

Unieważniam zgubioną kartą
rejestracyjną, wyrtawćoa^ 
prraez RKU Szamotały na 
zwisko Katzimlenz Neugcbaoer’ 
wr. 3k 1. 11918 w Wielbnka. ’

10931

Poszukiwania
Adwokata Bibhnera Wra rTnn—
lub jego rodzinę poezrikuije. Je- 
rzowa KŁea/nowa w ®prałwex 
spadkowej. Wiadotmotści raprxs 
szant: Poznań, Al. HefeoworisŁM 
33, m. 7. 14O4J

każdą ilość kupi na­
tychmiast, płaci naj­

wyższe ceny

Fa „Renoma"
Stary Rynek nr 23

14083

Kto z b. więźniów w Moabiica 
k. Berlina wie o Łosie WacT< 
wa Tanie wieża. O wladcwao4 
prosi żona Zofia Taniewrżci 
Poznań, Wderzbięcśoe 35 ~

Różne.
lOS*

Najkorzystniej sprzedasz far­
sz tały dywany, biżuterię, 
tykuły techniczne, gardemoi 
■ każdą dobrą rzecz w Ko<n

ie Dąbrowskiego 10. 13(5;

Szukam dostawców v»«u^.-ya 
owoców. P. ogrodników i „ 
dowiarzy proszę o skomuarifc 
wamde się, Oferty „Głos Wię 
kopołski" nr 13713.

Elektryczne instalacje 
—światła wykonuje Fa,. < 
Bnzeżańska. dzaelewski, Wodna 13 

13795 22-04..

WAFLE «l« L0»«W
il»ł

CUKIERKI ORZEŹWIAJĄCE, CZEKOLADY i KEKSY 

poleca

F-a R. ŁUKASZEWICZ i S-KA
POZNAŃ, WIELKIE GARBARY 4 — TELEFON 39-78

HURT TOWARÓW SPOŻYWCZYCH
Administracja: Ogłoszeni, — Wyspiańslriefo 10, L ptr. Telefon 64 75. Konto PKO V-4499, Bani: Społem nr 8
Kolportaż (abonament, potedmeze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska-3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuie w Sodainaoh nd 12-te) fc 13. te). Sekretariat redakofi czynny codziennie od godz 11—14 

Nadesłanych rękopłuów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-7° (nocny) 67-H. Telefon Dye. Delejalnry 64-75 60-/.. R.bafa ni. ududela si,. Wszystkie głoszenia płata',™.,'’^zed "^toko^em ’

u a -tor naczelny; Jan ZagierskL Wydawca: Sp ó 1 d z i el ni* Wydawnicza „Czytelnik". Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K-8395

Cennik ogłoszeń: Za te
mowy milimetr 12,— rt; (strona 8-łamowa) 1-łanwwy milimetr 7,— zł, większe wSród drobnych 1-ł, 

stronie~k'ro'^tl,r’n; 7‘a"Ci- 4''”n°w.’l ’« str5”« drudiej i trzecie) t-lamcwy milimetr 25.-.
stronie kroniki poinitikie l.Iamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomolikowany sno.

M-e’zł)Drd°.^r.zukTuLlr’ t,ustr dr^r ri
6- zł kaide .InLi, 7 Ł f " ? t>'?,n’»nVC,> wskutek wojny: p,erwsze słowo tłustym drukiem
o. zi, Raźne dalsze słowo 3,— zł (najmnielsze o-Jłoszenie 30,— zł). A, i, w z, do od itd znaki skróty cyfr, j 
5 liczb - katde' M na 1 słowo W wydMiiaoh niedzselnyeh I świątecznych obowiązuje dopłata w wysoko^

6D/o. Rabata ni, udziela M,. Wszystkie ogłoszenia ptatae s, przed wydrukowaniem


